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PISMO POLSKIE.J PARTII ROBOTNICZ 
ROK IV ~. ~ SRODA, 19 MAJA 1948 ROKU Nr. 135 (1063)' 

iliony chlD ÓW dem~nstr 
• 

za sojuszem robotniczo - chłopsk-
, 

Wspaniała manifestacja jedności chłopów polskich w dniu Swiąta Ludowego W.cemarszalei Zambrowski 
do chłopów polskich 

L i • d . ł .. I .. b t' h b h d h ay ośrodków robotniczych nadje7,ooały cięża-.ClIiY II zra lie egacu ro O RICZYC W O C O ac rowe samochody, wiozące delegacje robotni- Na ucr-ocrz:ystym ob
chodzie Swięta Ludo

wego w 6ltoolicy zabrał 
głos wicemarszałek 
Sejmu tow. Roman 
Za.mbrowsild w lmle-
nii\] obydwu partii ro
b o tni.czych. 

WARSZAWA (PAP) - TegoHlczne Swięto 
Ludowe, obchod'Zone w całym kraj'1l w !}ie'rw
Ilzy dzień Zie.loll1y'Ch SWiątek, stało się naj
większą w dziejach wsi polskiej manifestacją 
wielomilionowych rzesz chłopskich. 'We wszy
stkich wsiach, miastach powiatowych i kilku 
mi:lSlach wojewódzkich manifestowali maso
wo i żywiołowo na rzecz pokoju, przyjażni z 
narodami słowiańskimi, jedności chłopów, so
juszu chłopsko • robotniczego i na rzecz pod
niesienia wydajności z 1 ha ziemi. Te hasła, 
ohok wie·lu innych, wypiJSanych na tran.spa
renta<:h, niesiono na czele pochodów. Wywo
ływały one najżywszy oddżwięk wśród zebrli
nych. 

Na IlIielZ'Wykłą masowość zebrań, wieców, 
przemalrs,zów i defilad W'p·łY'nął nastlJ'ó) zado-

\ wolenia, wywołanego Wśród wszystkich chło
pów kraju przez podpisanie deklaracji o jed
ności działania obydwu stronnictw iudowych. 
Ta pierwsza, wspólna manifestacja całego ru
chu ludowego przemieni1a się wszędzie w ma
nilestacje jedności narodu. 

W kilkuset mani,festacjach, które odbyły się 
w całym kraljlU. Chlopi &kuopilli się razem: pocz 
ty szta>l1darowe SL i PSL o,raz ZSCH pos·t~o
wały na cze,le. Mlodzi'eż ze wszystkich organi
zacji tworzyla jednq kolumnę - symbolizu
jąc jedncść. ZjednoOl.oo<i pod sztandarami 
PPR i PPS, wS'!lól,nie manife~towali robotnicy. 

Duży wpływ na masowość obchodów mill
la sprawna orgamizacja Swięta we wszystkich 
miejscowościach, od wsi począwszy a na celO
tralnych obchodach skończywszy, jak również 
p i ękni! pogoda, trwająca przez cały dzień. 

Przygotowania do święta, przeprowadzone 
przez obydwa stro'nru<:twa luodowe, SCłJlIlopo
moc ohłopską i wszys·tkie organizacje. dzia
łające na wsi, były pierwszą próbq współdzia 
łania jednoczącego się ruchu ludowego. 

Najokazalej wypadły obchody cenbrMne 
święta lu.dowego, zo'rgan,jzowa.oe w War!;za
wie. Bochn.i. Kielcach, Zamościu, Białogar
cizie, Rze5zowie i Legnicy. 

Główna, reprezentacyjna uroczystość w War 
azawie zgromadziła ponad 100 tys. ludzi. 

Pod względem liczeooości uroczystościom 
warszawskim nie ustępowały obchody święta 

ludowego w Bochni i Rzeszowie, gdzie ucze-

slniczyło po 90 tys. ludzi. Ani Rzeszów, am 
Bochnia tak masowych zjazdów chłopskich 
nie widziały, mimo że posiadajq żywą l długo
letmq tradycję ruchu ludowego i jego walki 
z reżimem sanacyjnym. 

Masowo zjechali również chłopi do i,n.nych 
mIejscowości: w Zamościu i Kielcach manife
stowało po 50 tys. chłopów, w BiałcOga'l'dz.ie 
ok. 30 tysięcy, a w Legnicy, dokąd przybyli 
chlopi z 3-ch sąsiednich powiatów, zgromadzi
ło się ponad 25 tys. uczestników. 

Na obchody centralne chlopi przybywali z 
najocLleglejszych wsi i województw. ObserwlI
torzy z całej PolSIki do.noszą, że we wszystkich 
wsiach I osiedlach panował w niedzielę oży
wiony ruch od najwcześniejszych godzin Tan 
nych. Wszystkimi drogami ciągnęli chłopi na 
wozach, samochodach ciężarowych z zielony
mi sztandarami i tralnosparentami. konno, na 
rowe,rach. a nawet pieszo. Idącym towa,rzyszy 
1y liczne orkiestry i wesołe śpiewy. Od s,tro-

cze, przedstawicieli związków z·awodowyc.h 
itp. Na granicy powiatu bocheńskiego i ma
kowskiego lu.dnoŚć powitała chlebem i solą 
jadących na wroczy6ttość przedstawide,li WlilrJ7 
i sbron.nictw po li ty=nych. 

Dziesiątki specjalnych pociqgów przewoziły 
chłopów n:a U1'O()zysto~ci do większych miast: 

Na bło!!l.iach pod miastrumi, na plilJCach i bo
iskach gromad~li się uczestnicy święta na 
wiece. Z Bochni donoszą, że przybywającym 
towarzyszyły licz'ne orkiestry koleja.rzy, pocz
towców i ka.pele wiejskie. Wśród trumów wy 
ró:iniały się g,rupy w stroJach ludowych 'l ne
mi kraokowSlkiej, żywieckiej I Podhala, boisko 
siportowe nie mogło pomieśdć delegacji i 
zwartych g,rup chłopskich: Część uczestnilków 
zajęła miej60CB poza obrębem boiska. 

W Białogardzie uczestnicy 'lebrali Slę rów
nież na s,tadionie miejskim, na którym usta
wiono olbrzymią tablicę, ilu/s<trującą osiągnię
cia województwa w rolnictwie. 

Prowokacje' greckie 
na granicy bułgarskiej 

SOFIA (PAP.). - Podano do wia
domości, że rząd bułgarski skierował 
na ręce sekretarza- generalnego ONZ 
protest przeciwko prowokacjom grec
kim na granicy bułgar!~kiej. W proteś
cie potIano materiały dowodowe., daty-

czące porwa.nia przez faszystów grec
kich - trzech bulgar skich żołnierzy 
straży pogranicznej. Żołnierze ci zostali 
późnie.i zamordowani, a. zwłoki ich wrzu 
cono do rzeki M arica. -
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"Partie robotnIcze 
całkowici-e zdają so
bie sprawę, - powi e 
dział m. in. tow. Zam
browsiki - że ogrom
ne zaufa.nie, które zdo 
były Bobie w masach 
chłopskich i w ruchu 
ludowym zawdzięcz:a
jq właśnie swojej po
lityce obrony drobnej 

własności chłopskiej. W TEJ POLITYCE JEST 
tRODŁO SIŁY SOJUSZU ROBOTNICZO -
CHŁOPSKIEGO. 

My IOzumuJemy lak - oświadcza mówca, 
- że no obecnym etapie sojusz robotnlc2W -
chłopski wyraża się m. in. w tym, aby klasa 
robotnicza dawała coraz więcej rolnictwu na
wozów szlucznych j dlatego planujemy ogro
mnq rozbudowę przemysłu chemicznego, aby 
klasa robotnicza dawala comz więcej maszyn 
rolniczych, traktorów l samochodów ciężaro
wych naszemu rolnictwu i dlatego rozwijamy 
i tworzymy od podstaw te gałęzie przemysłu, 
aby klasa robotnicza wzmożoną produkcją u· 
możliwi/a coraz większą elektryfikację ira· 
diofonizację wsi, J aby chłop polskI przez ro
zumną i ofiarną pracę, przez wzmożen,ie pio
nów zabezpieczaj l sobie i całemu nCD1'odowl 

większy dos/alek". 

Zaciesnlanie więzów przq;aźni i U/spólpracq 

edzy Polską a Czechosłowacją 
Komiln~kat oficialay o Wizycie m"ni·strów czechosłowackich w Polsce 

mi 
WARSZAWA (PAP) - W cloni,ach od 13 do I Cleme~,tis oraz minis,te,r KomuJOlkacjd Czecho-

15 maja rb. przebywali w Polsce minister s.lowacji, A. P e'br , w towa,rzystwie wyżs'zych 
Sprawo Zagrankznych Czechos.rowacjii. clir V. urzędników czecho!;łowackich. . 

Zaciekłe walki w Palestynie 
Napastnicy arabscy za:ęli Gazę i Jerycho. iydDWskie oddzqały komandosów 

W rozmowach przeiprowa.dw'IlyC'h pny tej 
okazji, w atmosfe,rze b rateorskie'j se·rdecznoścri 
między mi'nistra.InJi spTaw zagrcmicznych Polski 
i CzechoS<łowacj~, dokona~o przeglądu sytuacji 
rniędzyna,rodowej, a w szczególności z1iIgad
nień, do,tyczących Niemiec. We wszystkich 
omówionych. sprawach stwierdzono całkowi
tq zgodność poglądów rządów obydwu kra
jów. 

. . w~arly s'e do L banu 
W czasie roZllllów, prowad'ZolIlych przy 

wSlpóludz.iale milllisłJra Pebra i pI1Zeds,tawicleU 
polskich postanowiono 'law·rzeć w moiliwie 
najs,zybszym czasde porozumienie w sprawie 
zwiększenia tranzytu czechosłowackiego przez 
porty polskie. 

WARSZAWA, TASS. Ogłoszono tu 
"ficjalnie H:nrtlll.llikat o postanowieniu 
Rządu ZSRR - uznającym nowe pań
stwo Izrael. 

LONDYN, PAP. Sytuacja w Palestynie na 
podstawie sprawozdań korespondentów angiel 
skich przedstawia się następująco: 

WOjska egipskie zajęły miasto Gaza. Osied 
la żydowskie w okolicach G a .,.y są otoczone i 
8tawiają zaciekły opór oddziałom egipskim. 
Komunikat ogł-oszony w Kairze, stwierdza, że 
czołowe oddziały armii egipskiej natknęły się 
po zajęciu Gazy, na pozycje opronne wojsk 
żydowskich. Lotnictwo egipskie atakow~lo 
czterokrotnie Tel-Aviv. Petah-Tikwa I inne 
osiedla żydowskie. Sztab armii egipskiej prze 
niósł się do Gazy. 

W pobliŻU Nirim Zydzl odparli atak Egip
cjan, kórzy ponieśli poważne straty. Oddzialy 
żydowskie otoczyły miasto RamIeh. 

W Jerozolimie toczą się zacięte walki, w 
toku których Zydzi poczynili poważne po
stępy· 

Oddziały syryjskiE' l irackiE' toczą walki 
w Północnej Palestynie. Bombardowały one 
miejSCOWOŚci Tiberias i Rosz-Pina. 

Żydowskie oddziały komandosów wdarły 

się do Libanu i wysadziły w powietrze most ONZ z prośbą o przyjęcie państwa Izrael do 
nad rzeką Telitani. Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Rozgłośnia żydowska w Tel-Avivie ogło- LONDYN, PAP. Jak donosi agencja Reu-
siła ostrzeżenie, że lotnIctwo żydowskie zacz- tent, rząd egipski oficjalnie zakomunikował, 
nie bombardować miasta Egiptu I innych że nie zwrócił się do Wielkiej Brytanii z pro 
krajów arabskkh, jako represje za naloty na śbą o pomoc' wojSkową, lecz spodz.iewa się, 
miasta żydowskie. że Wielka Brytania sama udziel! Egiptowi 

NOWY JORK, PAP. Rząd żydowski !WT6- pomocy. 
cił się oficjalnie do sekretarza generalnego ł 

---------------------------------------------------

Wobec rosnącego b el7JU<s,tann1 e zakresu 
wS'Pótpr~cy po15ko - czechosłowackiej, uzna
no li! celowe rozpoczęcIe prac nad rozszerze
niem Istniejqce! mIędzy obu krajami umowy 
o małym ruchu grooicznym. 

Jeooocześll1ie posta~owiolIlo rozpocząć roz
mowy w sprawie 'lawa,rela nowej, polsko-cze-

S a P a I e S t Y n Y 
chosłowackief konwencji o ruchu turyslycz-p r a w/ nY~oSlanowiono także znieść wizy dyplom 0-.. t tyczne między obydwoma krajami. W związ-na Radzie Bezpieczens wa ku z prze·kazywalO.iem pnez rząd Rzeczypospo-

, Jiotej Polskiej obszaru dJa Czechosłowacji w 
NOWY JORK (PAP.). - Na wnio- cenia spokoju i porządku' . strefie wolnocłowej po<rt'll szczecińskiego , mi-

sek Agencji Żydowskiej odbyło się po- Przedstawiciel Agencji 2:ydowskiej, nisbrowie Cleme,ntle l Pe/t:r, w t<>warzystwie 
siedzenie Rady Bezpieczeilstwa dla ro:z;- dr. Eliasz wygłosił przemówienie, w milllistri! Modzelewskiego, RabanoW6kiego 1 
patrzenia skargi tej Agf,ncji w sprawie którym wezwał Rad,; B~z'Pieczełi8twa, Rap1!ckiego ora'l eks,pe.rt6w, dokonali pneglą
'l.gresji państw arabskich pyzeciwko by ,podjęła ł/~ter'-fencję. ~ rząd6w du pO'l'tu szczecińskiego, 'Ze s,zcz.egóbnym u
PaJestvnie. Poza tym Rada mlała raz- panstw arabsktch t ro~ectla tm natyoh- względnieniem s'trefy wolnocłowej. 
oatrzYć notę' rządu egipskiego, zaw~'l- m.iast w8t~zYm.ać agr~s'!jJwne ~ro7d, któ- Dnia 15 bm min.lste<r dr V. Clemeill,tis I !DIi
da.miającą ONZ O wkrOCZem'.l WOJS,I; I re ~tanOwtQ nte~ątp~~W'ł groz~~ dla pO-J nis,teor A. Pebr wr-az z towa,rzyszącymi im ~ 
egipskich do Palestyny dla !,przywro- kOJu- ~. bam!. udali .141 w ckog~ po'Wll'otną do lTagl, ~ 
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fest mo·żliwe - [eśli bedz,e istniała wola współpracy oś iadcza dziennik 
i vlski .,P a dau w artykule, omawiafącym list Wallace'a do Stalina 

mos-

MOSKWA (PAP.). Dziennik ,,.prawda" za
mieszcza artykuł, omawiający list otwarty 
Henry Wallace'a do general'issimusa Stalina i 
podkreśla, że czytelnicy w całym Związku Ra
dzieckim zapoznali się % tym listem z wiel
\:im zainteresowaniem. 

"Zainteresowanle to - pisze "Prawda" -
}est zrozumiała nie tylko za względu na osobę 
lIImego Wallace'a. który stoi na czele PQstę
?owych sił w Stanach Zjedno:zonych, walczą
cych przeciwko kolom reakcyjnym, lecz rów
nież ze względu na to, że Wall ac e porusza w 
tym liście wszystkie ważniejsze zagadnienia 
międzynarodowe. Dużo się mówi 1 pisze na 
ś~ecie o wymianie poglądów, która miała 
miejsce w· w dniach od 4 do 9 maja pomiędzy 
r:lądami amerykańskim a !l'adzie:k:im". 

Kto może zacyto~ać choć jedno Dunko 
poli1yka sowieckiego, któryby twierdził, te 
Związek Radziecki nie mOŻe żyć "w pokOju" 
ze Stan.ami Zjednoczonymi, - ' zapytuje "Praw
da". 

Wszyscy w Zwią'rlcu Rad1:iecklm - pisze 
,.Prawda" - podzielają zdanls generalissimusa 
Stalina. który nie tak dawno stwierdził, że 
Stany Zjednoczone i Związek Radziecki mogą 
ze sobą współpracować. Ustroje gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych i ZSRR są różne, lecz 
mimo to nie prowadziły one przeciwko sobie 
wojny, ale wspólpraoeowaly ze sobą w czasie 

wojny. Jetel1 możliwa była 'W .. p6łpraca w 
czasie wojny,to dlaczego nie może ona istnieć 
w czasie pokoju? Jest rzeczą jasną, że jeżeli 
bP,tlzle Istniala wola wp6łpracy, to współpra
ca taka jest oalklem możliwa l przy różnych 
ustrojach gospodarczych". 

"Oto dlaczego - kończy "Prawda" - wszy
scy w Związku Radzieckim podzielaJą zdanie 
Wallace'a, że pomiędzy obu k!l'ajaorl nie ma 
takich sprzecnzości j rMnic zdaq. które nie 
mogłyby być rQzstrzy~ęte przy wzajemnym 
dążeniu do takiego rOZ5-trzygnlęclił." 

Chńskie wOjska lodowe 
zbliżają się do stolicy !ebela 

PARy2; (PAP). Agencja Prane. fr ... do
nosi z SZm1g"hatu, te chińskie wojska demokra
tyczne w wyndku kilkudniowe) ofen~ywy "bU
żyły ~Ię na odległość 15 km. do miasta Cz,eng
Teh, stoIlcy pTow1nc11 Dżehol. Władze ko~
tangu rozpoczęły ewakua:Ję urzędów % mia~ta. 

je -e 
parlil r bOłn:czych " BIgarii 

SOFIA (PAP). Prata donosi, te przed:stawt./ 
ciele komitetu centralnego bułgarskiej komu
nistycznej partii robotniczej I bułgars'kleJ 
pa.rtli socjal-demokratycznej podplsali proto
kół o połączeniu obu partiI. haktyczne prze
prll'Wadzenie zjednoczenia ma nastąpić w clą-, 
gu jednego miesoiąca. 

I • "Wallace jest realistą - stwierdza dalej 
"Prawda" - zdaja on sobie sprawę, że jest 
rzeczą n1ezbęrlną dla Stanów Zjednoczonych 
dojść do porozumienia ze Związkiem Radziec
kim na temat istniejących różnic zdań. Walla
ce rozumie. że nie można liczyć na to, by dro
gą szantażu i t. zw. "wojny nerwów" udało 
się zmusić Związek Radziecki do przyjęcia 
amerykańsklE!9o punktu widzenia w sprawa;h 

Zbirowie Sophulisa zamord wali dz"errn:karza amerykańs~dego za sympatie dla Markosa 
MOSKWA (PAP). Agen-::Ja Tas'!! donosi, te 

mi:n.l.ster sprawiedliwoŚCi rządu ateńskiego 

Melas zarządzIł tymc::z:asowe p:rzoerwan1e egze
kucjl.Lecz: zilltZą.dzenJe to nie dotyczy trybuna-
16w wojskowych, kt6re w dalszym cią.gu oqła
szaJą wyroki śmierci ł wykonują Je. W dniu 
16 mała sąd w Pireus skazał na karę śmierd 
4 czto,nMw organ1z,a.cJJ. EAM zll c::z:yny dokn
nane w $kresie oIrupac)l roemleddeJ. 

BELGRAD (PAP). Rozgłośnia rządu Markosa ge Polk byl znanym na terenie Greci! kore1-
donosi, Że oddziały demokratycznej armii pondentem. kt6ry ostatnio przeosyłał szereg 

wiadomości, w których ostro krłiykował rzą.d 
greck'lej przeprowadzały operacje na terenie ateńskI 1 pa:zytywnle oceniał dz1ałalno~ć Mar-
Mac~donii. Oddziały te poko.naly opór nie- kosa. 

spornych." 
przyjaciela i zajęty miejscowość ufortyf.lk<lwa- --IIIIII ..... - ...... IIIII!I __ I!IiIII_II1I ... IIIIJIItlII. 

.,Prawda'" podkreśla, że doświadczenie wyk!!.za 
lo, iż to co prasa zagraniczna nazywa "taktyką 
zimnej wojny", II mającą na celu narzucenie 
Zwią7.kowi Radziecklemu koncepcil amerykań
skich kół" rządzą-::ych - jest taktY'ką całko
wIele n1erealną, nie mogącą przynIeść żad
nych konluetnych wyników. \Vallace dobrze 
to rozumie i dlatego proponuje rozpoczęcie 
rozmów dla rozwiązania wszystkich kwestii 
spornych. Pokojowe oświadczenie niektórych 
przedstawicieli amerykańskich kół rządowych 
poprzedzają Ew)"kle inne oświa dC7.cnia, pełne 
pesymizmu w ocenie sytuacji międzynarodo
wej 1 przepełnione nawet weozwanlami do no
wel wojny. W ten sj>05ób 1 psychon woJen
na zostaje zaszczepiona w umysłach mmon6w 

... "rqineJle - -ną Kllto!!. W rejonie Petrulofo! odparto ataki No 
wojsk rządowy'!h i zmuszono je do wycofania 

Slowa i czyny 
W k&ach dziennikarskich I!;ozuzła tllę po

głoska, że Joanis Patis skazany na karę 
śmierci w styczniu 1947 r., został rozstrzelany 

PaU, zeznawal w charakterze świadka 
przed kom.1sją bałkańską ONZ w Salonikach. 
Zeznania jego obciążały rząd ateńskI. 

t 

siq na tylne pozycje. 

LONDYN (p~P. AgancJa Reuter. dotlOllt J; 

Aten, fe w poblitu Salonik maleliono zwłoki 
korespondenta amerYkańskiej sieci r~J:ośnl 

radiowych Columb1a, Ge<>rgea PoIIka. Morder
cy związali Polka I wrzucili go do rzeki. Ceor-

r w z 
ob0~~~~ ~oep~~:j~S~~h~ metody. Wzywa on przeciw masowym mordom faszystów greckich 
amerykań$kie koła rządzące do powrotu do SOFIA (PAP.). -Wicepremier i mi- ONZ. Milczenie ONZ tym trodniej moż-
polityki Roosevelta. Mil'jony obywatel! ame- nister spraw zagranicznych Kolarow na pOJ'ąć, J·a.ko że bestlialskie mordy do
rykańskkh pamiętają, że za czasów Roosevel-
ta wszystkie różnice l!:dań pomiędzy państwa- wystosował do sekretarza generalnego konywane są w Grecji w obecności 'ko
mi, należącymi do koalicji antyhitlęrowskiej ONZ depeszę, zawierającą protest prze- misji bałkańskiej ONZ. 
znajdowały pomyślne rozwl!\zanle. Pamiętają ciwko masowym mordom te Grecji. "To Rząd bułgarski powoJują,o sił na 
o tym dobrze równiet narody Zwląrzku Ra- CO obecnie dzieje 8i~ w Grecji - czy ta- wzniosłe cele, jakie postawiła sobie Or-
dzieCkiego. W liście otwa.rtym do premiera d 'b d h d 
Stalina Wallace proponuje wyrównanie l>st- my w epeszy ~ przynosi han ę lu Z-I ganizacja Narodów Zjednoczonyc, a-
niejących 1r6żni~ zdań w tym samym duchu kości. Trudno ~ozumieć, dlaczego Or- maga się podjęcia stanowczych środ
porozumienia. Nie trudno zdać sobie sprawę. ganiza.cja Na.rodÓ1.o Zj€dnoczonych to- ków przeciwko krwatcej bakchanalii) 
~e konkretne propozycj~ Wallace'a nie .stoją w Zeruje niesłychane akty okrucieństwa) rozpętanej to Grecjict~ 
udnej sp:z~czności z lIcznymi wypoWledziami dokonywane to kraJ'u należącym do 
~e~ta~Q~ z~ówno &anów ~ednocz~. _____ - ____________ ---______________ _ 

nych, jak I Związku Radziecklego. • 

Oficjalnli przedstawiciela rządu ameryk ań- Man-Ifestac e mlod ,-ez-y francusk-leJ-~k1ego niejednokrotnie wyrllźali się PO%ytyw-
nIe o tego rodzaju propowcjach. Całe nl-e-
szczęście polE!9a na tym, że czyny oficjalnych 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych nie są 
zgodne z ich u~tnyml oświadczeniami. 
Następnie "Prwda" przypomina, że w l1ścle 

swym Wall~ce stwierdził, iż wymiana poglą
d6w pomiędzy ambasadorem ameryk.ańskim w 
Moskwie BedelI-Smithem a ministrem Moło
towem stanowi poważny cios dla agitatorów 
obu stron. którzy twierdzą, że rzekomo narody 
amerykański 1 radziecki nje mogą żyć w po
koju w tym flamym świecie. 

"Obywate.Iom radzieckim twierdzenie takie 
wydaje si~ dziwne" - pisze ,,~awda". 

- w jakich okoliczno§ciach ubIliście Ja
kowlewa? 

- Czy wam to nIe wszystko jedno? -
padła krótka odpowiedŹ. Oczy Launitza pa
trzyły niemal tron.1<:tnle na. Sawieljewa. Jed
nak Niemiec rÓWJlież spojrzał na strzałkę ze
gara. Lekki grymas zniecierpliwienla oraz 
znudzenia przebiegł mu po twarzy. 

- Obchodzi mnie wszystko, co dotyczy 
przebiegu waszych zbro~! - sucho odciął 
Sawieljew. l znów zapytal, nie spuszczając 
spojrzenia z twarzy Launltza: - Prosiłbym 

odpowiadaĆ ściśle na moje pytania. Pytam, 
jak i gdzie zabiliście Jakowlewa? 

Niespodziewanie twarz majora rozpłynęła 

się w nieokreślonym uśmiechu. Patrząc na 
Sawieliewa, powiedział niemal dobrodusznle: 
W PARY!U. 

- Opowiem krótko o wszystkim, aby zro
bić wam przyjemno' i zaoszczędzić nleco 
gorzkiego rozczarowania, jakie spotka was za 
osiem minut. Jakowlewa zabiłem w Nafto
gradzie. Stalo się to w gabinecie obersturm
bahn!uehl'el'a Rummla podczas nalotu na-

PARY2. (PAP.). - Dziesiątki tys!ę- Id: ,'praca dla mlodzieży", ,,Pr.ec:J z 
cy młodzieży francuskiej, zrzeszonej w z t5-sto miesięczną sltdbl! wojs7cową«, 
CGT, defilowało 6 godzin na stadionie "Domagamy się wczasów cna pracują
Vincennes pod Paryżem w ra..mach dni cych({ }}Zniźka cen((, )_.Subwencj~ dla 
wiosennych, zorganizowanych przez szkół zawodowych« i t_ d. 
CGT. Pefiladę otwierały grupy sportow Do zebranych przemówił sekretarz 
ców, po czym postępowały delegacje CGT Tollet podkreślająo konieczno~ó 
młodzieży całej Francji w strojach re- zjednoczenia młodzieży dla obrony wlas 
gionalnych, wreszcie poszc7.ególne zw. nych interesów i niepodległości narodo
zawodowe. Manifestanci wznosili okrzy weJ. 

61 ni., I hl.łto~ wasze, ucleezld._ me testem 
nowet pewny, te nie OlZukaliścle nu, mia
nując się L!lunitzem? 

szych samolotów na miasto. Jak wam wia
domo, dom był rozwalony. Zginęli wszyscy 
prócz Jakowlew!l 1 mnle. Ocknąłem się 
pierwszy. Byłem silniejszy od niego. I to 
wszystko. Czy jesteście zadowoleni z mego 
opowIadania? 

Nutki wyraŹnej IronII brzmiały w gloS"ie 
Launltza, gdy zadał to pytanie kapitanowi. 
Sawleljew, unikając odpowiedzI, rzekI twar
dym i mocnym głosem: 

Launitl nie ukrywał 'mlechu. Wygodnle 
rozprostowa1 Blę na krześle 1 głośno zawołali 

- Z kapdta.na prawdziwy Sherlok Hoi
mes' Ni. przypulzcv;ałem nawet, te Iprawy 
przyjmą taki obrót. Skąd wam przyszlo do 
głowy, ił was oszukuję? Co sl-: tyczy półno
cy, to muszę wam powiedzieć, te mogę naj
wytej IIp6fnić .!ę o jakie! dziesięć minut. 
To maczy, te wydarzenie, o kt6rym mÓwię, 
mote alę op6Źnić o jakieś dziesIęć m,inut, 
al. nie dłuiej. Czy nazyw4Ill alę L4unltz? 
A kimże do kroćset, mogę być, o Ile 'am to 
twierdzę od dwóch godzin. Przecld to nuwi
sko nie otwiera mi na oAdeł wszystkich 
drzwi. W moim interesie leżałoby raczej za. 
taIć ten szczeg6ł dotyczący mojej osoby. 
Zresztą, wszystko to jest iłupstwem. Chcia
łem was zapytać, jak długo zatrzymuje się tu
taj pociąg, idący w kierunku Kijowa? 

- Mówmy do rzeczy! Jak wam się udało Zaskoczony tym dziwnym pytaniem, 'Sa-
zdobyć mundur radziecki I w ogóle wydostać wleljew odpowiedział nieCo zmIeszanym glo
się z Naftogradu? 

- A wiecie, nie przypominam sobie, -
uśmiechnął się wyraźnie drwiąco major, po 
prostu zdobyłem mundur. siadłem do pocią
gu, westchnąłem na wspomnienie o uduszo
nym Jakowlewie i przyjechałem tu ... 

Niemiec wyra~nie drwił ze swego prze
ciwnika. Kapitan io wyczuwał każdym fi
brem swoich nerw6w. Niespodziewanie zadał 
krótkie pytanie: 

- Dlaczego nas ciągle o~zllkujecie, majo
rze? Najpierw z tą przeklętą północą, póź-.. 

sem: 

- Nie rozumiem o co wam chodzi 1 co mo
żecie wygrać na tej informaCji Pociąg stoi 
jakieś dziesięć minut. Ale co ma wspólne
go, do diabła, post6j pociągu z pytaniem, kt6-
re wam postawiłem? 

Launitz uśmiechnął się zagadkowo. Obser
wując ten uśmiech, Sawieljew. poczuł, że spra
wa wikła się coraz bardziej. 

- Postój pociągu ma bardzo duto wsp6l
nejifo. kapitanie, ze sprawl\ p6łnocy, która 

Jak informuje "Tygod.nlk WarflIaW&kl" (Nr 
18) a.rcyblslku:p 'Pragi - m9'r. JĆoze.f Be-ran, wy· 
dal oświadczenj~, że: 

"k.sJę1:a ClZecl!OsJOWaocy wJnlllJ ,ta~ JlCiaJa od 
poUtyld I dodał, tlt lIJgdy nJe doradzał bIę
żom przyłączać 41ę do Jak!~JJrolwJek partJJ 
polItyc.zneJ. Jedynym, poprawnym elCl!howf
sk.iem - powledział arcybIskup Beran -
duchawJeń,wwa katoJic.kJego w Cxechach, 
Jut wypełnIam. n.alNYc1I wlGAcJwych obo
w/cp:k6w du61:PCL!Itel'lllkłch J relJgIJnych J od· 
.~pl1ItYWmrJ. c.ry1l.OOAc1 reJJg!J,nydl od ('syn
noAcJ poJllyc11IIYch. które powinny być w 
%upełnoAclf pozostawione o.sobom Świeckim". 
Wskazania ,ucybl'Skupa. BerlllD.a Bil niew,t-

pl1wile ałullme I rOOZ1lmlle, zarówno z punktu 
widzenia religii, Jak 1 polit)'kl. Suo{ia Jedna\: 
wieka, te nie we ,",z}'litkich hajach dMtoj
nicy kośde1ni rrzymaJ>ll eię zuad, wypowie
d%ianych p1!Ze:l mgr. 118I"allla. 

Nia ~aJe ,I", by ~y malCZll.t. Yyi.J po
.tawlone ." hierarchll Koklota ..tł~nn. by1y 
uznawać słusZ/Ilotć pouaeu praakdega atą'ibjf
kupa.. W dziejach Polski mamy fl7:er~ faktów, 
ilu6tJruj!\ey~h bardm do1)itJli. llto.uneik. polfty· 
kI popieiy do kra./u. k!l.6ry był naa'Y"anT ~11-
j~dlnox.rotn1e .,naj'wiernieJRXYID IFlem Kokio
la" 1 ,,przedmurzem chneści}ań1stw&". 

Papie"! Kllemena XIV uznał poś,pienn1. tru
taty r~ioru Po18ki W' toflcu 19-91) 'WIeku, 
Piua VI potępił powatallrle tojd'Ua:llko wak1e 1 

Grzegol'2 XVI wtkJ-4ł po-watanie llstopadow., 
Pi'll8 IX uwał powetanie .tycmiowe jako 
"bumt złych rudzi" przeciWlko ,>lPfawowliej wla
dzy", Leon XV był przedWllly oddaniu Polsce 
PoznańskIego i Gómego Slą'Skl1 po plerWlSu) 
wojnie świa ltowej, W\rMzcie Pina xn wysi4M>U
je kon'Sekwen1lnle i go~lilW'ilł w charakterze 
orędoWllika niemieckiego, pr.teclwko naszej 
granicy na Odrze 1 Nysie. 

Sil t~ fakty ta,twe do -a>r&'W'dz.en1a W' td
dym obsz~miejU'ym pod~u hllltOI11. 
Wśród tyl5ięcy Innych n!~ twia.da, Gile bynaj
mniej o odwr6ceo.lu III~ h1e:rft.l"'Chll kośdeLll&j 
od potiltykt. i to od .le/ polJtylcl. Ił. D. 

Iłunm. wał tak Intryguje. - eGpow1edzlał 
bezt:ro.ko Laun!tz, - dowieeie Uli o tym za 
chwil" K!edy przybywa WUI lUlU 

. Dziwne zachowywanie 'l~ bezculnego 
szpIega do reszty ro:poścllo kapitana. 
Grzmotnął pięłc1~ W' stół 1 głośno lkrzy'knąl: 

- SkoAaele te łd10tyCZM .""""W11 Od
powiadajc:fe na pytania I m. cheecle - bę
dziede musieli odpowiada6, ale 'ui nie mnie, 
tylko puUtown1kovń Chołt'rulklemu, któreg' 
tak pra,niecle wldz1e41 

Major. a<1owolen1em poktwaIlł~, • 
chaj"o pełnych .denerwowania 1ł6w Sawi~ 
ljewa. Zapanowała krótka eina. O~ Sa
wieljewa mimo wal! mów .k.1~ '!ę ku 
strzalce %egara. Za trzy minuty wała wy
bić północ. Nagle kto~ zapukał do drzwi. 

- PrOlUC wejść - rłośno zawołał kapi
tan. 

~ ,abinetu wlZ,e'łl młody leutenant. Za-
1181ut<lwał f wyprostował się Ilutbiłcle, stu
kająC! obcasami, 

- Melduj~, towarzyszu kapitanie, te roz
kaz jest wypełniony, ....., powiedz.łal metalo
wym głosem, - iądana osoba z:ostała odna
leziona. 

Oczy SawieJjewa zaświeciły sIę triumfem. 
Powstał z mIejsca 1, patrząc na Launltu, 
powiedział: 

- Mam wrażenle, że za chwilę l:iędzlecle 
musieli odpowiadać na niektóre moje pyta
nia! Znalazłem pewny 1 nIezawodny środek 
na tol 

(D. c. n.) 
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Grecja celem zajadlej ofensyw!, imperialislycz'nej 

Dzieje i przyczyny krwawej rozpr 
z bronlC\cYIn s~eJ ~olnoścl ludelD 

. ATENY, .." majlu. lMowSlkk-h ,potr\'!.fi4 61trumiĆ OIJ)Ór 'W masadi. 

Wlaoomo .l'O'W6<Zech!fe, że greckI ruch o.po- Oplnl.a pub/.J.czna całego bwJata, która II najwyższym obur1!enJem PI'zyJęro wiadomo§(! Masowe egzelk.ucje w~wją tyliko gnIew no-
ru od pierws.zej chwili swego -istnienia o masowych egzekucjach czlonk6w greckiego ruchu oporu, nIe Jest w B/Ctnie pojq(! w ca- rodu j przyczyniCIJją się do jeszcze wlękl;zeqo 
bY'ł ruchem masowym, IJkupiającym łej głębi i1anJebnego i prowokacyjnegp chamkt.ru lej lfIuaJwy, dokonane} w stylu hltle- udzillu mas w waJce przeciIw pr:zemocy. 

przyMaczają.cll więk6zość na'I'odu. Ziłlril.'Z po wy_ rowskim. Spróbujemy więc IJprecyzować poniżej p.r.zyClzyny, dla kt6rych m<J.lWrcho- Maswy te j~zcze rao: dowiodly śwlaltu, ta 
7IWOIenin.:!, masy ludowe Grecji, które wliiSlIlll faszyści ateńscy chwytają się tych prowokrtcJi i do c:tiego oni z.mierzają. ImpelJaJizm C/JTlgl~sQJ8kJ Illie waha się przed LI-
Ikrwią okupiły swą wo-Iność, opowiedzi-a-ły się życiem wszelkich metod hitlerowskich w zwal-
za wprowadzeniem rządów prawdziwie demo- śclowy rue byi talk .po~Ż1ny, jak o·becnie. Ni- kajami zam.o'I'dował1 f 00 greckich ko-munisl!bw czaniu demokr·acJi. 
kra tycznych w \Swym kra,ju. Reakcja między- gdy widokl na zwycięs-tJwo nie były tak rea.l- i antyf<llSozys.tÓJW. W maju 1948 I!. An911o-Ame- My, demro[{Iraci greocy maml' ,ebn. pra
narodowa, dla której Grecja s-tanowOOa od w·ie- ne, jak dzisia,j. Armia demoikra,tyczna zn.ajduje . Tykanie 1 ci sami greccy quisdingowcy dolko- wo ku temu, by wierzyć, że solidarlWU naro
ków łaikomy kąsek, nie chciała w żadoo 6ipo- się na drodze ku zwycięstwu, kiu os'W'obodze- na'li egz·elkucji na 250 g-reckich demolkratach, dów świata z na-rodem gIl'eddm w jego walca 
&ób dopuścić do waty swej placówlk.i w Gre- niu Grecji, co stwierdził w &wym pnzemówie- wypróbowaJIlyah Wlrogach faszyzmu. "Czy są o woJ'IlO-ŚĆ na'roGo'W'ą, jaik: i pokój świa1~ olka.- -
cji. Oto przyczyny, dla ikt6rych tmperiaJizm niu w ostatl!l.icth d:niaoo sekretarn: generaJ1ny dzą oni, - zapytuje radio Wolnej Grecji - że .się pemą 1 siku'teczną. Pomoc moralna, po
brytyjski Churchilla ' i BeWna p06-taJl1owił in- greckiej partii kOlmurustyc7lllej" Nilk.oill Zacha- że po/lroJJq u.n.iJlMq(! lego, 00 Illie udaro sJę liltyc7J!1a. i materiaJirua udrEierrlO<na n&Todowa gre<:-
terwenlować 'lb-rojnie w GrecJtt. Ohodziło im riadls. l-eh pop1l%edn.lkom niemJecl:Jm'" kiem.1U, omacza przyśpieszenie 7JWydęstwa 
o przes'lkodzenie masom rudowym w obj<ęcin.:! Nasillwa się 'uderz-ające podobIeństwo mię- MY'l~ się mOIMTcho - fasrzyśd I lmperl-a!1śo! greckiej demokra.cjt, ,tym samym przysrużeni. 
władzy. , dzy majem 1944 roku a mc./em tegorocznym., a'llglo - ameryGcańscy, pIZYJPIIlszczając., że Z(I- się IJprawJe pokoju twJat-owego. 

Niedługo więc po wlkroczeniu wojsk bry- WÓ'Wczas Niemcy wraz ,ze swymi g,reckim.i 10- strCUlZq naród greckI ! 'Za pomoq metod hi1-' HCJJIi8 Spyropouloa. 
tyJskkh do Grecji, gwałcąc wal'll!I1ki zawie-
s;z;enia broni, zawartego między EAM 1. BLAS .JIJ 
z armią brytY'jrslką w VMld,z,a (12 liU~ego 1945), - ielhle dni It'rocloUJI .. 

~~hdZ:a'r':r~t~YJ,~e ate>3C/!towaly tysiące gre.c- p r Z y g~ O t O W a n -I a d o Wy s t a w y 
Te Meszty najd~ieLniej5zych cz!olIllków ru-

mu 0lPoru leżały w i«lIteresie zarówno Angli
ków, jaik i monarcho - faszys,tów. I jedn.i, 
i drudzy przypuszcuJ'i., Że pozbywają się w 
ten SlPosób raz na zaw>sze nie'be71Piecwych ele
mentów, mogących w przyslZ1l<ości wzniecić no
we pow<s<tanie. 

Aresztowani IPOWiSltańcy greccy b)'ll1 s~drlen.i 
prze-z 6ędzlów o staranl!1ie dob~aJIlym sJcla<lllie. 
Sędrz;lowie ci rekrutowali się Sjpośród k-olabo
racjo!listów J zduajców, którzy współpracowa
li z Nlemcami. Byli to cZ'lolIllkowie- formacji 
wojskowych, uzbrojonych, wyekrwipowalYClh 
i w.yćwkzony<:h przez hitle.l'owców. 

Wrocław ;przez s1Jo dni będ'/Jie cE!'llJbrdJlnym 
punJetem Polski. Wystawa Ziem OdqslooJnych 
Sltała się jlUŹ dJz,iś tlre·ścią życia W,rodawian. 
MÓwUą o niej "n.1lJSza wys-tawa". 

Decyzja o urządzeniilI wysta.wy we Wrocła
wiu była !fia tego miasta - aw.ailll86l1. Wrroc
ław ''Mozumial, Że siał ~ sto~iiCą Ziem. Odozys· 
kanych. 

czas, w którym ozapragn~ :ZapD'ZIIIiać 1141 z m1~
stem. 

Gdyśmy w rolk!u 1945 przy1byd1 na te :tle
mi.e, c1LeGtd nas ogorom pr-acy. Wys't~a jest 
po>twle.rdzeniem., łeśmy tę prac, wyI1too.aJli. 

Wy.stalW'1. Ziem Odiyskanyd1 .J-t niejako 
dyplomem. wydanym !!II. S mil,ionów Poia
ków, lIłwieoI'duj"cym: dobru wype.JJn.mi twój 
obowillzellt. 

Odzyskallych 
Wrocław żyje jlUż d'rls-iClJj w s'ta,rue gOO'IlcaJ!d 

przed'wysta.wowej. Każda wieść z terenów wy. 
stawowyclh obiega mia.6to i je5lt ż~ komen
towana. 

UlPiękMa &141 miasto, robi 11'11 po~ to
ło dO!lllU, ule<p6za się kom.uJILikację, pr7y9oto
wu1e się nowe iIIIlpre;zy. Wszys1lko odbywa się 
pod haJSłem N Wl!odaw czeka na Wystawę", 

ZbJgnJew GrokYw.Ml. 

Nlc więc dziWlIlego. że w .kJróffidm cus!e 
wydaJi 2000 wyroków bmierci na powstań.c6w 
g.reckich. Nawet ludzie, nie podejI-ulci {) sym
partię cNa gr eciki ego ruchu oporu, IXII\.taieli 
stwieroz1ć Iłtrontl1.iazoś~ sędz.i6w. Były m·iJnl
ster s,prawleclli'W'ośd, cuonek pa-rtii Sotulisa, 
Geo,rges Mavtros oświrudczył: "Za jeden za
mach skazano na śmierć 30 osób, k<tóre nie 
JItiały z tym nk wSlPó.Ine.go". 

PrrLez trzy lalta Pollsika Cea!Jtr.a, ;Polacy 
poz'a granicami .kJraju. cudzlo'liemc'f. ' mterl!Su
jący I5lę naszymi sprawami - do-WJi.adJuJ!\c tj~ 
o wi eIik'i ej" polskiej eJ!lOpei na Zachodzie, ~
pytywaJt'i. s,ię - jaką będzie ta nowa Polska, 
budowaa:ta przez 5 miliol!1Ów poaalkÓ'W, wwołe.
uyClh z całego OOraju i z całegQ Ś'WIiaJta. 

OdJpowiedż na to pytanie ma dać Wrode.w. 
Wrocław ma być syntezą trzyletniej rUl.s'lej 

pracy na Ziemlach O~rzyskalD.ych. 

"HorakU nie . rezygn 
W ciW.l trzech lat skauci na śmierć prze

bywali w wi ęz,ieniu. WyJeonanie WyrOKU od
kładano. Anglicy i mOI!1aT'Cho - faszyści trak
towaJi ich, jako .zak/adników, cJhcąc przy po
mocy me/od liJtleJ'owskich :r;mu.Slić nar6d do 
uJeglośc.i. 

Ale przeliczy11 się ooi w swych planach. 
Nowy ruch oporu ogarnął Grecję, siły demo
laatyczne potrafiły wyzw'Jlić z tlcisku prze
szło p%wę terytorium Gre{)ji. "Pomoc" ame
rykańska, b~dąca jedmym 7: przej,alW'ów in.ter
wencji AngJosas6'W, zam.iast wzmoc.ruiĆ reżim 
ateńsIki, wywoł,ała tylko os-try protest całego 
na-rodu, który masowo waJClzy w szeregach ar
mii de;mo!kratycmej. Wszys1kie zamysły, zm.ie
TZ1lJjące do złamania oporu żol!ni.l!Il'zy generałia 
Marko6a, 6iPełz.ły n.a niczym. 

Ame,rykanie nie wahają s.ię wydać rorllkazu: 
"Zgładzić wszystkich powstańcó'W, wybić 
wsz)"S'tlki& więŹ'Iliów poliltycZIlIych". W Gre
cji z.aczęła się masowa mdS«krtł. M~Muj. się 
wszystkich wi.~iniów greckich, członków "&w
ne-go ruchu opo,ru, i skazanych na imie'I'ć Je
szcze w roku 1945 i żołnierzy, waJczących 
prrz.eciw imlperialimnowi. 

Ale n .. wet pau. angienslca atwie.r-dza: "Ma
sakry te Si{ 9fndką ,Jff.bości, IŁie .ily". Rzeczy
wiście, l!.i~dy od 1!!.5 rOIku ruoh .iepoliie,le-

D],a,tego też obok te'reruu Wystawy "AU 
! Wys.tawy "B" powstał jedyny w swoim ro' 
dzaj.u tNen Wystawy "C". 

WyMawa "C' obejm.uje cale m.ias-to. 
Każdy wail'S7Jtat pracy, fab.rY'ka, skiep, urząd 

będzie niej,alko Moiskiem wys,taIWOwym. W-roc
la w staje się niejako modelem pracy na Zie
miach Od!Zyskalllych. 

Setlki tysięcy tJulrY'5'f.ów, pI'LY'bywających do 
Wrocławia., 6ipędzi kiJlka godrin na terenach ' 
wystawowych. Pozostanie im jednak wolny 

. Towanysze z Rrudy Paiblanla1ctej Wliż je
szcz.e majiIi żaJ do . ScheilbllerowcÓJW za te :ch 
,,dwUlnastJki". Nie mog1\ im daTow.ać te~p, że 
ich zdystansowalld. To prżecie!l: oru pi~wsi 
zaczęli na .,sw&tkach", 0tIl~ W1J?I1"Owad:z!li "ósem
ki" - wtedy, kiedy u Ei-tilngona !la a,uLoma
tach I!obili tak samo, oni wtre5zcie pierwsi 'la
częli na dzie6ięciu kro&nach - a to kt~ś chce 
być od nich lepszy. 

Udało się Scheilblerowcom - aJe ł tell kh 
tn'llJllf nie będzie Nwal długo. Ten się śm;e
je, kto się osta,tni !Śmieje. 

• W 6'Lllachetnym ws.półzawodnictwie dla do-

Rządy pupila Trumana 
300 łysilłCY of ar faszyzmu w H szno'i 

Dziesięć la.t reżimu Franco w Hiszpanii Wy
dalo bogate owoce: ponad 300.000 obywateli 
hiszpańskich zostało zamordowanych I zakato
wanycl!. w wi!:zieniach i obozach koncentra
cyjnych. Cyfry podane przez: oficjal •• czyn
niki są zazwyczaj znacznie mniejsze. I tak w 
roku 1947 prasa frankistowska przyznawała 
się do 40.500 obywateli, odsiadujących karę w 
więzien.iach. W rzeczywistości jednak ogło
szone niedawno dokumenty admini~tracji 
wi,:li.elU\ej wykawjil" że w lipru lU7 w wi«:-

zieniach frankistowskich przebywało ponad 
120.000 osób, z tego 20.000 kobiet. 

Na utrzymanie tak wielkiej liczby więzień 
i personelu policyjnego Franco wydaje ogrom
n. sumy. Trzy czwarte budżetu hlIz:pańskie
fo na rok: 194i pochłonll właśnie wydatki, 
zwi~zane z prześladowaniem ludności. 

Nie przeszkadza to jednak specjalnym wy
slannikom Trumana prowadzić pertraktacji o 
przyłilczenie Franco do "demokratycznej ro
dziny zachodniej", 

bl!a przemysłu I pańslbwa. Ruda IIlJ\.U!Il powie.
dzieć oSltabnJe s'łowo. Co zrobią i jaik uobi~1 
żeby odzyskać utracone pierrwszeństwo - to 
jeszcze ścisła tajemnica, nie zd'ra.dzą jej n1nto
mu, żeby 7lll0WU nieb yć przez kogoś pob ity • . 
Póżmiej, kiedy jlUŹ oru li s iebie to zrobili -
proszę barr-dzo, niech ich inni naśladujl\, !de 
muszą mieć reko1Iljpensa.tę za obeclIlll porażlkę. 

Ze,by jedJnatk mogli tę SlWoją lillOwację WlPro
wadzić, pnędzaJJnia PZPB w RlUdz,ie Pabńanic
kiej musi zacząć lepiej praJCOwać. 

MUSZli zniknąć z przędzy te wszystkie do
tychc2laso'We błędy w postaci zgrubień., Wkrft' 
conego kurzu i temu podobnych rzeczy. Jed

. nym z czołowych zagadnień a bodaj czy nie 
najwaŻillie,j lszym w tej chwil! jest SiPrawa. pod-
niesienia jakości. Tkacze u "Horaika" poSlf.ano
wili, że IDUJSz,ą procent piel!WSzego gal!Juinku 
podnieść do takiego poziomu" żeby mogll1 po
wiedzieć o sobie, że prracują dobne, a nie bę
dl! mogli tego zrobić, jeżeli przędzalnia nie po
prawi jakości przędzy. A prrLedeż pi!Zędz.alin.!a 
w Rudzie Pabiamickiej - to jedna z lep6zych 
przędzaJ1ni na terenie Łodzi, brzeba tylko dOG 
piJnOWi.Ć cZyfitości mas:zym., a milkną z przę
dzy te wwzys,tlkie "dodatki", które obnyd'Zają 
życie tkaczom i ps-ują tkaninę. 

Tkalnia w Rudzie PabiaJIllc:kiej -;reny, te 
w swym wysi~u o podniesienie jakości pro
duk.cj~, z'l1:l,jdzie w przędJz.a.1n.i peb!lowa.rrtośdo-

wego soj~m.iika. ",,,,-,..J ,.I JL 

i"toN/ii ,óioW'~W~ ~ 
2 wrócił omyłkę, 

pełnić. 

Ja'ką mędrz.ec mógł po- przed nim na cztery spusty i ty liko przy 

1--.......... <-_ ... 
l 

Nadworny kronikarz skrupul3tnie za
pisał każde słowo emira, ażeby sławić 
jego mądrość i w przyszłych wiekach. 

I Od tego dnia zazdrość porzuciła ser
c.e emira. 

W ten sposób dzięki przypadkowi 
Chodża Nasredin uda-remnił podstępne 
pomysły swoich wrogów. 

A co porabia twój jeniec, ten sta- pomocy biegłego i doświadczonego Ale wciąż częściej l częściej n:lchcr 
rzec? - zapytał emir. - Czy dowie- kata? dziły. go samo~ne godziny tęsknoty n:e 
działeś się Hussein Husslija, Jakie Jest - O niechaj wielki władc~ nie trudzi do zniesienia. Księżyc stał w pełni naj 

jego prawdziwe imię ora-z zamiary z ja s'ię, gdyż jutro zastosuję nową torturę - Bucharą; słabym blaskiem lśniły w~ kła
kimi przybył do Bucbary? będę przekłuwać język i dziąsła tego dane kafelkami kopuły Iicznyc~ rrinal e 

Chodta-Nasredin myślał w tej chwili starca rozżarzonym szydłem. tów, a potężne kamienne str'.)py tonęły 
o Giuldżan i odpowiedział z. roz.targ- - Za'czekaj, zaczekaj' krzy'knął w błękitnej poświacie. Wiał w:etrzyk 
nieniem. emir I twarz Jego rozj'aśniła się· - W chłodny nad dachami i dusl.1y u doł:I, 

_ Niech wybaczy wielki władca swo jaki sposób on będzie ci mógł pow:e- gdzie ziemia i ściany rozżarzone za 
. N' dzieć swoje imię, jeżeli przekłujesz dnia nie ostygały przez rałą noc. -Jemu nędznemu niewolnikowIIle mo- . ~ 

glem wydostać od tego starca nawet mu język rozżarzonym szydłem? Nie po Wszystko dookoła spało: pałac, mecze 

J'ednego słowa. Milczy jak ryba. myślałeś o tym Hussein Husslija, ale my ty, lepianki - tylko sowa· niapokoiła 
wielki emir pomyśleliśmy o tym i zapo- przeraźliwymi krzykami sen świętego 

- Aie czy próbowałeś stosować tor- biegliśmy twojej omyłce, 1, czego wy- miasta. Chodża Nasredin siedział przy 
tury? nika, że chociaż jesteś wielkim mędr- otwartym oknie. Serce Jego wiedziało, 

- O wielkI władco, Jeszcze Jakiel cem, ale nasza mądrość wielokrotnie że Giuldżan nie śpi, że myśl· i o nim I że 
Przedwczoraj wykręcałem mu stawy, ~ przewyższa twoją, o czym s,ię na tych- może w tej chwili patrzy na tę samą ko
wczoraj przez cały dzień kleszczami miast prz.ekonasz. pu~ę, ale nie widzą Jedno drugiego roz 
żelaznymi rozsuwałem mu zęby. Radosny , promieniejący em:r kazał dZIeleni ścianami, siatkami, strażą, eu-

- To bardzo dobra tortura, rozsuwa-' natychmiast zwołać nadwornych I oś- nuchem i pilnującym! Jej kobietami. Cho 
nJe zębów - powiedział emir. - Dziw wiedczYł im, że dziś on rozumem swoim ciża Nasredin potrafił otworzyć drzwi 
nel te on lłlIJ..~. ~~ Q1~s.t~ ci do a.~gnjł ~- ł:lus,~ _ł:ł:J.!!1JJa I :: od- m~clJ. ala Mr.em ned~ blł zam~~ 

--
" 

padek mógł otworzyć jego podwoje 
przed Chodżą Nasredinem, który bezu
stannie szukał tego przypadku. Na pró
żno!... Dotychczas nie mógł posłać Giul 
dżan nawet wiadomości o sobie. Więc 
siedział przyoknie, całował wiaterek 
i mówtł: "Cóż to jest dla ciebie - po 
fruń na chwileczkę do jej o~na, do~knij 
jej warg i jej u·szu. Oddaj Giuldżan mój 
pocałunek i moje słowa i powiedz, że 
nie zapomniałem o niej, że ją uratujęl" 
Wi~,tr feciał dalej, Chodża Nasredin po
zd3tawał nadal sam ze swoją tęsknotą. 

Przychodził dzień, a wraz z nim rwy
kle troski i sprawy. Znów trzeba bY'ło 
iść do dużej sali i tam oczekiwać emi
r~, słuchać pełnych pochlebstwa słów 
dworzan, zgadywać 'chytre podstępy 
Bachtiara i chwytać jego spojrzenia peł 
ne ukrytego jadu. Potem trzeba było 
padać przed emirem, wygłaszać po
chwały, słuchać z uwagą Jego głupich 
słów i wyjaśniać mu układy gwiazd. 
Wszystko to do tego stopnia obrzydło 
i znudziło się Chodży Nasredinowi, że 
przestał szukać nowych dowodów I -
wciąż stale - ból głowy emira, firale 
wody na polach, Wz.rost 'cen pszenIcy
wszystko ~,;aśniał te mi samymi słowa
mi, powołując siE: na te same konstela-
~~ , 
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Histor;a, kt6rą wam opowiem, wyglą
da dość meprawdopodobnie ale zape·wniam 
yv.as ... ~t co tam zresztą zapewnienia, albo 
]este~cIe dosyć dorośli aby mi wierzyć, al
bo !Ue czytajcie dalej. . 

Czo.ł? zatrzymał się w gęstwinie leśnej, 
zagrodziły mu drogę ogromne pnie, w gą
sienice wplątały się korzenie. 

Klapa nadniosła się i wystraszony czlo
~ek.w pota!ganym mundurze WYgTamQm 
Slę mezdarme, rozejrzał się wokoło, a po
tem brnąc w mchu i paprociach poszedł 
przed siebie, w las. 

Czołg został sam. 
Człowiek wróci zapewne za chwilę po

szedł pl!wnie PO" benzynę, albo po w~dę ... 

_.-. ........ 
ale czł<lwiek nie wracał... Zapadła noc 1 
n.ieustraszony czołg żelazny potwór poczuł 
SIę nieswojo, kiedy wokoło zamigotały 
świecące zielonkawe ślepia. 

Jeśli tak dalej pójdzie, nie ruszę z miej
sca ... wrosnę w ziemi~ - jęknął czołg. 

Przewidywania okazały si~ słuszne, 
mijał dzień za dniem, padały nieustanne 
deszcze ,a czołg grzązł coraz głębiej, mech 
natomiast zaczął się zwo1na wspinać po 
łańcuchach, obrastał miękką zielenią że
lazne cielsko. 

Nawet IZwierzęta, kt6re z początku :r: da~ 
leka tylko i nieufnie obserwawały nieru
chomą maszynę - ośmieliły się. Pierwsża 
wskoczyła na wieżę ruda wiewiórka, za
machła ogonkiem, dając znak towarzysz
kom, że miejsce bezpieczne i w chwilę po
tem ~ałe stado rudzielc6w uwijało się po 
ogłupIałym czołgu. 

dźwied~ oglądnąwszy czołg oświadczył, te 
urządzi tutaj szkołę, a sam K wysokości 
stalowego pancerza będzie uczył małe głu
pie zwierzęta. Jakoź następnego dnia roo:-/ 
począł wykł~d surową przestrogą wska
zując na śmiercionośną maszyn t!: jako przy 
kład d.o czego może doprowadzić, ,dyby 
jakieŚ zwie!rZę chciało zostać człowiekiem. 

Patrzcie . na ten bezsensowny me
chanizm - woła~- do czegói on słu±y '" 

W tej chwili .tjaw1.ł .lę rueapodz.l.ewa.
nie lis, skłonił sit!: uprzejmie 1 oświadczył, 
że to arcyciekawa maszyna i on gotów jest 
wyjaśnić a nawet udowodnić jak dalece 
jest 'Przydatną. Niedżwiedź oburzył się, ale 
zwierzęta zaciekawione biły brawo lisowi 
i zachęcały go do ttobienia pr6by ułyte
czności czołga. Lis jednym uderzeniem 
łapy przepędził morki 1 ujął miejsce w 
wieżyczce. Lapami 1 zt!:bami zaczął mani
pulować 1 coś kręcić d<>ść, :ł:e Mgle W' ezoł
gu coś zawarczało, ~elazny olbrzym za
trząsł si~ jlik w febrze. Ptaki odfrunęły 
spłoszone, nawet niedźwiedź schował się 
za pniem. 

DESlCZ 
Słoltce łwieci, deszctylt pa'da, 
Czarownica ,i~ podkrada i 

Cllodtde, cnoiUcłe prędzej CiziedJ 
Z nieba złoty deszczyk leci. 

"Od~:lcle pręi11io korzonki, oczywi
ście gąsIenice - wołał lis - inaczej nie 
rUSzę z miejsca". Wiewi6rki pwłusznie 
przecinały ostrymi ząbkami korzenie od
garniały mech. 

Nagle czołg ruszył. ,,:Testem wla<.fc4 la- Maj na ziemi l Deszcz o wfo!nłe 
su zawołał lis ... Jestem ..... - jego dalsze- Kogo zmoczy, ten uro~ntel 
okrzyki stłumi~ huk motoru. Czołg wykrę- Swież~ trawę skropi roS\, 
cił i stacz·al Slę wolno drogą którą parę . 
miesię?Y temu przybył. Szukał wyjścia, Będzlem po niej biegać_ 00s0,_ . 
wolne] przestrzeni, ale teren wznosił się Będzlem wmrząsać mokre drzewa: 
znów w g6rę aż ku leśnej przepaści. Niech nas ~lewa, niecn nas zlewa! 

Lis chciał zatrzymać motor, tylko, że 
n~e mógł natrafić na odpowiednią dźwig
mę· "Taka sztuczka udaje się tylko raz -
pomyślał - w gruncie rzeczy. To głupi 
wynalazek. Y' ostatniej chwili, kiedy czołg 

Co! podobne,;o, . te tego musiałem docze- przechylał SH~ przez krawędź 'Przepaści lis. 
kaĆ, myślałem, że może zginę 'W !Wll.lce roz- wyskoczył i czmychnął jak niepyszn~. 
darty pociskiem ... ale żeby wiewiórki... A czołg runął w d61. 

Z kolei nadleciały ptaki. Tym B'pOdo- Stuk potężny wstrząsnął lasem, hłękf-
bała. się vl'ież;'CZka. Sikorki wnet naznosiły tnawy błysk l ciężka chmura dymu wyro
gałązek. Tchórzliwy szarak 'Przespał się pe- sły z dna przepaści. 
wnego dnia na gąsienicach obrosłych Na skraju lasu dzieci zbierały po-
mchem.l widać SI_y miał przyjemne, bo ziomki. 
się cał1nem zadomowił. "SłuchaJ, grzmi .. ." - m6wiła dzi~-

Rosi deszczyk nam na głowy 
Srebrny, złoty, brylantowy. 

Iskry, perły i diamenty 
Lecą z cnmury u~miecłiniętej. 
To klejnoty, a nie deszC%e... 
Jeszcze, jeszcze ... Jak Izeleszcze, 
Szepce, szemrze, szumi, )piewa ... 
Trawy ciesz~ się i drzewa. 

"Skosiłbym je se~ią karabinu maszyno
wego -- westchnął, ale cóż nie potrafię nic 
bez tego człowieka, który sobie poszedł i 
ani myśli zatroszczyć się o mnie ... -Ładny 
żołnierz". Tymczasem zaczął padać deszcz. 
Wokoło gąsienic czołgu - ziemia zrobiła Wszystko to było przykre, ale sytuacja czyka - niebo czyste będzie napewno po

stała się ll1ie do zniesienia kiedy stary nie- gada". 
1I11_1I11_'IfI'-IIII_"I'_IIII_'I"--IIII_'III_IfI_nf_lIn~II"_III'_łła_ł'11_ nll_'"I_n,,_n 

się grząska. 
nllll!!!mlllllt_II,,_nlf 

R6te w biell, w złocie, w pąsltt 
Błyszczą, 'świecl\, Hntą i ISkrzą się; 
Kwiaty modre, żółte, białe 
I czerwone w kroplacn całe. 
Mlecze, ,jaskry, niezabudki, 
Dzwonki, fiołki i stokrotki, 
Kwiaty p6l i kwiaty-matki: 

ODPOWIEDZ REDAKTORA 

Dziatki, bratki i bławatki J 

• 

• 

Dro91 clIloipCZel Cleik'awym iae mlU!1Z lat, !~ 
uważa.sz 611\ za zbyt t5ta.rego dla "P·roilIly&:a". 
Sąodz.ę, że tak tle :nie je.sot, W\5zailde jE!8lteś jeJ 
szcze uC7.Illleoro szkoły pOW\5zeclme,j, a pisują 
doń rów;n!eż uczniowie WlJk6ł średm.ic'h. Po.r
malnle .,Promyk" je1;!t pis.emkiem dzieci 8ziko;1· 
nych, ala Że teraz po wojnie i okupacj4 mło
dzi &ą opóźnieni w nauce, więc siłą rzeczy 
,Promyk" SIta! się ga:zetlkll młodzieży s-zlkoI1-
nej - r6wnież :nieco slt<trszej. Wobec tego mo· 
żesz c-zytać i ipll'Ja.ł: do nas 1: az:ys1tym sumie
niem. Uwagi Twoje - tak. samo jak Tadka 
Ładry - co do lireśd "Promyka" są w nsa
dzie &!usZ'lle, nia możemy jednak na razie dru. 
kować wsrzy5.tlIcle.go co by naJeI!<i!-o" a. to :re 
względu na szcz..UlPłe ramy gaze1.ntl. Aae 00 
pmecież nie będzie. trwalo wiec:mie. O !k.on
kU'rsle na naj'leps.ze Qpowiadrunie lub wier6rt 
- pomyślimy. A teraz o Twych wleJlSzachl to 
dob.rze, że sam kirytycznl-e je o<:.eonla!!:i. Mant 
wrażenie, że il1ajwiększ~ pnes-zkodą w prtżeJa
niu na papier 'twych wrażeń i myśli jeSlt to, 
121 za wszelką C€IIJ.ę chces1Z rymować. Poezja bo 
przecież niekoniecznie rym., bo moma lIlapisać 
wiersz nawet cal'kiem dobrze rymowany, a po· 
ezjl w tym nie będ.zie ani Iknty. Zamiast więc 
pocić się nad odpowiednim układaniem koń· 
cówek - radzę Ci pisać prosto i szczerze co 
widzisz, czujesz 1 myślisz. Czy z tego wysko· 
crzy Ci wiens,z, lub też zwykły opis lub o.po
wiadanie ~ t.o już necz doprawdy naJmniej
szej wagi. Z· nadesłanych Twych ut,wor6w wy. 
drukujemy - jak to sam p.rzeczułeś - jedynie 
pierwszą zwrotkę "Poranl<:u". 

Wszystko razem w fywe} rzeszy 
Dżdżem się cieszy, dżdżem si~ cieszy....: 
... A po ścieżce skacze żaba .•• 

Wieke Szanowny "Promy1l.:u") ma.m zaszczyt prrzesłać "Promy&:owl". · Mo:!e 
CzyMjl1c co dzl enro.i e "Glos Robotniczy", zasru.gujll na kosz, Jak .się wy,ra~1l jeden :t. crzy

z,wróciłem uwagę na "Pcromy&:". Wlprawdzie telników "Promyka", ale ja pragmąbbym od 
jestem 'brodlę za sta.ry, aby móc się nim szcze- Ciebie chociaż oceny. Na razie jest mi trudno 
g61lllie interesować, ale rz. ;przyjei:run.ością go utrzymać wla.ściwy ;rytm, ale mam nadzieję. 
cz}"tam. A czytałbym z większą je.s.zcze, gdyby że dalej będzie lepiej. Nie W'S'Z'fS'CY t>rzecież 
w "Promy&:l\l" było to, o co prosił w ostatnim mogą być Mickie·wi{!7.amt. W tym wierszu pt. 
.swym liście ł.adra -Taueusrz., a mianowicie ru- "Poranek", to w pieI'W1Szej ZlW.ro·t~ - prn:y
bryka, raczej artykuł p,t. "Rzeczy cie'kawe". puszczam - że Ifytm jes't możliwy, aJ.e w na
P1sz.ę to, gdyż nB.ipo.tJkałem w pra.sie na ta-· stępnych - niebll!fdzo. Nie wiem, ja!k. ocenlsrl 
kle zdanie: "Dzieci. nie chcą bajek, d·zieci chcą wiepsze. Co do rymowania to mam na to 
wydarzeń pr<iwdziwych, wydarzeń postępu ochotę 1 będę dalej tworzył. ZClipomniałem do
ludzkiego". Dobrze' by bylo równie'Ź, jak dac, że jestem uczniem klasy VII Public7JIlej 
wspomniał ŁadJra, urządzić ikonkurs (ten. os.tat· Szikoly PowiSzechne.j w Łodzi. Na ra,żie nie pi
ni b. mi się podobal) nf!l. na napi.sanie ba.Jecz· szę :numeru, bo chcę najpierw nawiązać z To· 
ki, :nowe.j[ki, czy wiersza. Wtedy każdy 1: pro- bą, "Promyku", !koreslPondencję. Jeśli mówię 
myikowego grona starałby się jak najlepiej to o "Promyku" to wSiP0.mnę nawiasem, ze dział 
zrobić, pDZy .tym nabierałby WIprawy, podob- "Literatura i życie" interesuje mnie. Mogłoby 
nie Jak W .szkole. Tylko trzeba dodać, że tutaj się na telll temat ukazywać coś w "Promyku". 
chodziłoby o wydrukowanie da.nej pracy, więc Jakże bym był [ad, widzieć wydl1u.kowany kie· 
2 większą ochotą by pisano. Na łamach pi- dyś jeden z mych wierszyków, lub odpowiedź 
iSemka możnaby !prowadzić dysku.sj.e na ró'ine na ten list. Piszę te:n list w dniu mych imie
tematy - równi eż naukowe. Zrów trzeba do· nin, ale pomimo tego piszę z biciem 6erca, 
dać, że "Promyk" musiałby się dzielić na dwie adyż nie wiem, jakie będą jego skutki. Czekam 
części: dla starszych i mlods7ych dzieci, po· wŁoriku z drżeniem, a w dniu tym, idąc rano 
nieważ nie ws.zystk ie dzieci bralyby w tym do 67Jkoły, kupię zaraz mój ulubiony "Głos", 
udział. _ Vv wolnych chwilach od nauki za]- chociaż mi 110 Mama przynosi co dzień z fa· 
m'l.li~ się pisaniem wiepszy, z których kilka bryki. J. NJE':wJadom.skJ. 

Z okazji imienin skqadam Ci najserdecz
niejsze acz trochę 6:późnionlil życzenia. 

Redaktor. 

Kto si~ boi, ten jest baDał 
Mkną jaskółki z ostrym hrlrem, 
Pachnie wkoło mokrym żwirem, 
Pachnie ·wkrąg mokrymi liśćmi ... 
- "Nuże dzieci, 'do dom lAć mi!" 
Nie pójdziemy! Wolim w pole! 
Tchórze noszą paral'lole! 
Mazgaj, kto .zostanie trucliy, 
A do domu chcą piecuchy! 

Słońce świeci. Deszcz o wiolnie 
Kogo zmoczy, ten uromie. 
Siedmiobarwna w niebie tęcza. 
Niebo z ziemią się zaręcza. 
A na tęczy wodna partna 
Sieje perły: kwiatom manna 

Promieniste czesze sploty ••• 
Słońce lśni czy włos jej złoty?" 

Słonce ~wieci, deSZCzyK pada, 
Czarownica dziwy skład .. 



",, 

Nr. 13:5 

To I ORlO 

Rozmowa drzew 
SOSNA: - Ze wszyslkrkh pór roku na.JOOr

dziel klbię wJo.!nę. Proszę popatrM:~, w Jaką 
plęlMq. zJeJonq sukJe-nkę mnie wyslreJłal Zresz
tq - nt. tylke mnie, ale w.uystktch kolegów 
I kcldarrkJ, czyli, faJt to sJę mówi, cały la . .! ... 

BRZOZA: (pJaaze). 
DĄB: (dębieje i wypuszaza dodatkowe Ust

ki). 
UPA (s:wxnJąc Iro.n1CW1ie)r - LJpal 
SOSN Al - Jaklo, pronę p<IllIl - Upa' Nte 

bardzo rozumiem ... 
LIPA: - No, to nJech pani r<XlejI'zy IlIę do· 

koja J r:obaazy, Jak pięknie Jest wy8trojQny 
nasz 1<14 lla W1OMę: wszędzie pełno brud!llych 
papjerów, tut kolo lZaIllYWl!lef pClJIlJ - pollu
ezon. bu/elki, trawa u.sł<l1la nJedopaJkamJ 
"TrJumJów", "SnJeżek" I "Helr ... 

DĄB (próbuJqc poruszyć konarami): - Wi
cbl piNII IrIJ)Je ramtę' ZJcnna'ne. Złamali Je wczo
taj kocMnJ, ma.jowi wyoi~kowk.ze. 

BRtOZA (nle pr::estając płakać): - Ja.kl§ 
ldJot.a wyr:'Jnął na moIm delikatnym clele wi
~runek IJWOjego kretyrl.!kiego Ilerca l mano
gram "W. Ch." 

LIPA (domyAJnie): - "W. Ch."'- WJ<'!'m., CQ 
to maezy: wJeJk} chuHgan. 

DĄB: - Ach, wielu 8po.§ród tych, 00 po
cząwszy .od WiOSclly nawiedżają nasz lall - lo 
chuliganI, w(CclldaJe, JllIszczycJeJe i barbOJrzyń
cy." 

SOSNA: - A C() na to u"la:wa o ochronie 
pnyrody' Przecież obowiązuje' 

LIPA (wzruszając galęziami): - Raz w ro
ku. W dn1u Sw,ięta Lcr,su. 

SOSNA: - Ech, myślę, te paIl1 trochę prze
sadza ... (urywa na wMok caJeJ c,zeredy JudzI, 
wjeżdżających do lasu wQzami, a uzbrojonych 
w ~iekiery l piły). 

CAŁY LAS (szumiąc bojatIiwle): - Co tQ 
będ~ie? Co to będzie? 

LUDZIE (wesoło): - ZIELONI! SWIĄTKI! 
ZIELONE SWIATKIi (plują ochQOZO w dłonie, 
ujmują styliska ~lekier owz rękojeści pil i za
czynają rżnąć tudzież ści.nać drzewka orrnz ga
Ję1JJe). 

CHOINKA (protestując): - Pro1lZę mnIe nie 
. AcJnać/ MoJ« koleoj na. Boże Narodzenie! 

LIPA (w st:Tooę lIosny): - Cóż pani PQW'Je 
11a takle "ZIelone SwJątki'" 

SOSNA (zwlesza/qc koronę): - To bardzo 
\ smutne, ale przypuszClZam, że nie wszyscy lu

dzie r;e.chcq Je święolć przy pomocy dewasia
cjI drze<W 1 krzewów. NapewnQ sIę znaIdą ta
cy, kfórzy i przy oJcazji Zje/Mych $wiątek 
pomy§/q także o Swlęc.te LaslI... E. Tam. 

Wie~c; Z ZSRR 
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Poqlęblenle dobreqo są!!.'edztwo 

Dziś i jutro. cze"hosłowacko-polskiej współpracy 
Stosunki pn.yJa.tnt i I#OJ~ mJęd%y Pel· 

9ką a GzecluMJowoc}ą, pr%~fawy n(1$,zeJ PQ
głębJa/ąceJ slę stale współpracy gospodOJI
czeJ, naJeżq do wydarzell, których donlosJe 
zcllaczenie uwypuklać sję będzie coraz do
'JiWeJ w mIarę czasu. 

W wywjad'L'!>e., u·dziellonym /S.pralW'Oooarwcy 
dyplomn:tyczlIlemu SAP-u, g~.'ZICZący 0-

bec'llli~ w naszym kraju cZedl~ł{)'\'MCki 
min.is~er- spraw zagr.8iIl!icwyx:h, dr Vladimir 
Clement1s, dOłrZUcił s'lereg uwag do charaikte
rystyik.i nas.zych stc6ftmków mięchY1państwo
wych. Jeik s,twi€!rdzit dr CI em sruHIS , zas.a.dniczą 
~echą 6.t()su.n.ków poLsko - c2lechosłowackich 
jest łQ, że są one ke'T~bn~ z'1\Jr6wn.o dIIa na-

szych dwoch narodów, jalk 1 dla. 'Zapewruenia 
pokoju w Europie. Nie mn.lej l&to~rym kh 
rYJSem, na który róW1llież 'M;ka'ZlllJe dr CJemelll' 
tle, jeM to, że we ws!półpracy nasrzej nie ma 
żadnych pozostałości starej, ta.Jnej dyplomacji, 
której bynajmniej nie wyJrz.ekla i6ią reakcja. 

Wspóbpraca taka Joo! drLiełem 1PO'1itylki lu
dO'WeJ. poJI~ylk.i, wynikającej z gtł~boikich li nie
cdw.raca!lnyoh prZismirun demQikro.tyx:zm;yx:h 'W 
życiu lIlas-z.ych bTaltnkh na,rodów. l to właśnie 
otwiera przed nami ni.oogra~~ilC7.1one pD'I"tłPetk
t}"WY i moi:liwo,ŚCj r'OlZWOjowe. 

Nasze c'rgill!lizmy g'OłSpod!!JTCl!:e doskonale 
oopeł,ni.ają się lIlawzaje.m. DIate.go też mnożą 
się faMy i prz.ejawy kecrzysLnej dJa obu kra
jów wl>pólpracy. Przyjal.d cZe(:hosłowackiej 
dele.gacj~ nądo'Welj do PoJski jest, jak wiado-

Blisko milion zł. zebrano w dni 
na budowę Wsp61nego Domu tednoclonei Partii RODotniczej 

W celu przeprowadzenia a1kcjt zhiórkcwej Po odkrycilU p<t.1SZek 7Jlla~eziono w nich: 
na Budowę Wspólnego Domu Robotniczego w 27.021 5ZtuJk banknotów po 1 z.l, 28.909 s'l!tuk 
Warsza.wie, Łódż została podzielona na 11 ba,nknotów po 2 zł, 29.935 sztuJk baillllmotów ipo 
dzielnic. Każda dzielnica miala t\wego dzie-l- 5 zł, 31.410 sztulk banmo{6w po 10 zi, 9.811 
nicowego pe,Jmomocnika. Dzielnice miały do- s-z.tuk ba'Illk:notów po 20 z1, 1.961 szlIuik - po 
starczyć pe 200 kwestarzy kaMa. Po mieście 50 z1. 389 s1JtliOC - po 100 zł, 13 s:zJ1Jwk - po 
krąży10 600 pl\l6zek. 500 zł, 3 smutki - po 1000 zł, razem 135.452 

Akcja wypadła pOllliże'j ocz~kiwaJllych prze-z 5z'buk bam.k.no,tów - 951.284 złl z wymiany po
nas re=lta tów. ZIłożyły się n.a to różne przy- dartych 5zb1.1Jk - 4.636 zł, razem 7Jł 955.920. 
czyn.y. Je<l~lą z nich był deszcz, któcr-y,padał od Na tle a'kcjd. 7lblór'kowej z UZIIla.niem pod
godz. 9. Poza tym organizacje ZWM i OM TUR kreślamy udzi,ał w zbiórce pie·rwszomaljowej 
'Odmówiły częściowo hrania UJd.ziału w kwe- tak personelu nwucz;yciels.kiego, jak i s.łucha
ście, co pcciąg·nęłe za /Scbą, br&k kwe.starzy. czy SZkcły Pracy Społec.ZIllej. Plac6'W1ka ta 
Prócz tego nas l!ró j IIlie by! sprzY}aj"ący. Ró±lnl- zlOaczni,e przyczy<niita się do os!ągniE!tych re
ca zarebków w Katowicach czy Warszawie zuJtat.ów. 
uwidocz.niła się w zbiórce u nas. Ogółem ze- Również pracowmky Za['lądlU Wejew. TUR 

mo, związany przede wszysbkim z problemami 
traIlsportu tranzytowego i hoodlu zagmnJoz;ne
go CzechosJowacjd, a więc z 7-a,gaJdnlelllJiami 
ży<ciowo ważnymi dla tak u:przemy6~oWiiolIl~0 
kraju. Należy do nich w !p1i.erws.zym r.zędJzle 
utwclrzenie w Szczecilllie wollllej s'trefy cz.echo
s'lowackiej, u'W'Z.ględm.ielllie pe'l:rz<eib CzechOłSło
wa.cji w lIlaszym pranie 'Odbudowy i ra7.lbudo
wy tego portu. Należy do llIi1ch równi ż Uid!o
stępnienie bratni,ej rell'ublice, drolgą kaT'lY6,t. 
nych taryf - uiy,tkm'Ya.nia poil.s'kich szlaik.?w 
kolejowych i r:zec.1Jnych oraz dlnnych, jpol\Sklch 
po'rtów. 

Za[1!im Jeszcze sfi"llalizowa.no ro7JID.orwy !na 
tema'ty tranzytowe i [portowe, proo.a .poIdala 
wiadomo.ść e nowych obJawach zazębi.ania 5iię 
haszych mec11MIzmów gospOdarczych. Tym 
razem ćhod'ti o daJleko i<lącą współpracę pol
skiego przemysłu skÓTzMego z przemysłem 
Czechosłowacji, :realizowaną prz·ez pOlWołany 
w Itym celu specjalny komiltelt po,Jslco - Cl!:echo
słowa.cJd. Komitet telll pOW'l.iął OIbOClllie decy
zję w slpr>awJ.e !pomocy techmic=eJ ~ illiSrtn1Uk-
torsldej !Ze s'trony Oz.e(:hosłowa.cji przy buoo~ 
wie w POIIGce wielkiego 'kolmbinatu iikórzane· 
go o zdolno,ści produkcyjnej oikoło 12-m mi
ILn6w ;par obuwja rocznie. SŁroifl.a cZe\Slka wy
M.Zila go'towość uwz.glęoolemia w !!lajhlici:SIlylIl 
planie pre,dukcY'jlllym przemysłu częcłlosło'Wa~
kiego maszyn l urządzeń, potrze!bnych dla te
go kombinaLu. Zapa:dła równleri liocln'f.a.J.a o 
sZlkoleniu w za'kładach w Z<lion.ie t w czedllo
słowackich ucz€,JI1ia.:h specj'ailinych pOILslkkh 
uczniów 1 inżyniar6w; przewidz.iany Jest 
wspóJmy zakup surowców w kra}ach zamor
s-kicn Hp . 

Wymowa tych f&kt6w jest aż lIladto Ja&na. 
Nie tylllko zacieśniamy WlsIP6lipracę g'OlSipOdar
czą, nie tY'lko pomagamy sobie wzajemnJie w 
raz'wo ju si! produkcyjnych, alle j'edlnocze'ŚlIlie orano 955.920 zło~ych. pracowali b. wydatnie w akcji roió.l'kowej. 

Dla HlllB,tracj'l przy<taC7Jamy li.C'%:by, % k.tórych I <M Pe:hno c.ndk. Zbić ki 
wynika, obok w1kładanyx:h do puszek. bankno- wrn.y mQ r 
tów i liczba O'5ól:>, nI~ odmaw1\a,J~ca dll.rtik6w. Mgr. A. Pe8&eol I 

budujemy gmach pomyślności 1 dobrobytu 
braWch narodów. 

chodn-ej 

MakabrvcznXpera - Lawina p;zes1ęps!W w USA - ZakCllzane weiś~ie - Niezwykłe 
odczyly. Antykomunistyczna czysłtł:a • Tępienie ks!qzek • Powrót do kar,. chłosty 

W Nowym Jorku cieszy si,ę !!liebywałym 
W b. r. przewIdziana jest w USRR budo- powodzeniem d'"ruaktowa opera IPl. "Medium", 

wa szeregu nowych gmachów dla tetitr6w, napls'ana iPuez amerykaooko _ wlBskieqc kom
kip. oraz. !ilharrnQnl1. W Woroszyłowgradzte pozy1to'ra, lIliejaikiego G. MenQtti_ Widowisk.o 
np. ora~ w mieście Sumy ótwarte zostaną dwa to peme jest :Lj.aw pi eOCi e'1nych , duchów, wy
nowe teatry dramatyczne, w mieście Izmaił wolyw'anych na eeaillsa.ch spky1tystyczn~ih, 

z 'I'ecenze[lJt6w, muzyOCa tej 'Opery ,,przY1pemina W Rio de JMeiro (Brazylia) lPoW5tał IkiLUJb, 
pieJlia pogrzebowe". którego . .za~a~~em JeGt k.rzewie~e. ,,oc.utl.liUJIy 

TeJl nieprawdDpodobny ga1\matla~ tIreśclo- amerY'ka.ns-kiej i. rozpowszechniame Języ!ka 
wy l muzyczny jru± cd wiel'll tygodni cc wie- angI,el!'lkIege. Na pIerwszych zelbrau;ach lkilubu 
c1:ór T/rcbi kasE(. ~ luytylk.a. nazwala ,,~zie'ro" wygłoszoillC t~y ."okoUcznośc~owe' edczylty: 
Menoktiego - "olPerll dla AnneryOCanów . 1) "Dlaczego rue hCZE! SIę z l!lIenctórymi :z.asa-

* darni przyzwoitości1" l 2) "Jak zmus'ić mę· zaś filharmonia. i w6zelikiego rodzajru ha~ucynacjl, - na scelllie 
• • • 'Odbywają się bez lP'fZenvy lPi'j ań<S'twa" bójki 
.. i mordersiwa. Glównym bohaterem je50t głu-

W obwodzie. Stal!nows~l1n ~budowano W

I 
chonierny młodzienie(:, .kJtóry podczas akcji 

r. ub. 7 tys. Jedn()~ i WIelopIętrowych do- bierze udział rw... duecie miłos,nym. Opera 
mów. W domach tych mieszkać będą ~órni~ kończy się sceną, w k.~óreJ piJaJIl,a kOlbie!a -
cy 1 pracownicy przemysłu metalurgIczne- medium za.biJa giłuchomemegQ, 'W1'IPędz~ oz do
go, oraz budownictwa maszynowego. mu córkIj i - umiera. JilIlt wyraził się je.den 

-IlIlt"I"""'lłUU""U"""." .1I1f""IIIIl, •• ,IUłllfllłlll"'I'łlll"llllllllfIIIH.,,'IłUI1IIIIIłI'U'."' •• lłfllll'łłIIU'lIłlłll •• UII .... "lIlfłlUIIIl'łlllłlllłIu .. 
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DO EWAKUACJI 

losy 
ny, te Je5t to nowa "tajna bToń 8ewieć1a", 
pilot Shillle wsiadł do swego samolotu i pu
ścił się VI pościg za "tajemn!cut" 'kulIl. Po 
pólgodzinnym pościgu zawiedzicny pilo·t wró
cił .na lolni-sko w Alabama, gdzie wyjaśniono 
mu, że usiłował "złapać" planetę Vemu'.!. -

Według urzędowej 6tatys~ykl Fed!')ralnego cz \Znę do zakochania się?" - i 3) "Na}le~sze 
Biura Sledczego USA, w kraju tym popeliniono s-posoby uSiprawiedliwienia sIę przed żOlIlą, gdy 
w r. 1947 - 1.665.000 prze6tępst,w, co daje 1Il.a wraca się późno do domur' 
godzmę 108 przes'tępslw. PoruewaJŻ lu.dneść .. * . 
Stanów Zje,dnoctonych wynosi około 140 mi- Kle'roWTIlctwo Labour Party u<sunęło z je] 
lionów, więc !!la !kaMy 1000 obywateli pony- szeregów posła do Izby Gmin, adwokata Platts 
paga. około 12 przestEiiP-ców. MiJ1lM za... po<l{pisa.nia depeszy de socJaJi-

'* stycznej partii włoskiej z iyczem.laml zwycię-
_ stwa wyborczego. Dwudzies,tu jeden ilIll1ych 

. Kandr.d.at na wiceprezydenta USA z ramie- posłów Partii Pracy, którzy rrównież podIPisali 
ma partu po;;.tęjpowe] - Ii~a~or Glenn Tay- depeszę, 'Otrzymało SUTOwy moni,t wraz !Z we
lor, skazany został na 6 mIeSięcy areliZiW rz;a I zwaniem do WY'tłumaczeonia siej pne<l egzelku
to, ia w m. BiI~in.g!haI? (s,taill ~labama) 'W6zedł tywą partyj1ną . 
na zgromadzeme jpulbhczne w~Jściem, przezma- Pierwsrz.ą ofiarą czystlki ,,4IIlty!kO!1lllUllllSltycz-
czo!llym "tylko d.la MUrIY'n6w . nej" w Anglii ipad1a miss Goorge, eelkreltamka 

Pa8Zystowsk! rząd ateński S7:umn!e ogłosił 
w prd$le greckiej 1 a:merykańsklej, Że woj6ika 
rządowe roz.poczęly "nową, wiq6eI1'llą ofensy
WE:". Widocznie je·dna'k sam Tsaldaris lilie rwie
ny <zbytnio w powodzeni~ tej ofeIlBywy. 
Swiadczy o tym tajne rOZIjJorządzen!e wydalIle 
do w8zyst'kkh departamentów rządu ateńskie
go, aby w razie zdobycia Aten IPrzez Armię 
Ludową, nls<zczono wsz}'\!tkle ważne dokumen
ty. Jednocześnie Tsalda,rhs zarządził wysłanie 
misji rządowej I!la wysP!) ChiQs, celem zbada
nia, czy w razie konlecznoś.ci możnaby prze
nieśĆ tam cały rz~d ateńs'ki. 

Na pesiedzeniu Sematu Taylo,! o~wiadczył, ministra oświaty Tomli!l!~;ona i zaraZem eeikre
wska~ując lia swe podarte uhranie, że - gdy tarka komHe,tu wyk.onaw-czego Związlku Urzęd
zo.stał aresztowany - policja cbchodzi~a się I1!iQców Państwowych. Miss zaprzeczył1t, jaiko
z nim bmtaiLnie, popychano go i po!Sxturooiwa- by nadeiŻała kiedylko.Jwieik de partU komUJl}i~ 
no. Do 'lI!Tzędu po,licyjlllego wiezh:mo Tay<lo'Ia stycznej, zaś Związeik: Zawodowy, MÓTego 

PRAWDA ZZA GROBU r6żnymi za.utkami, przez ciemne d głuche plist- jes't sekre'tarką" uchwalił rezolucję, s twierdza-
W Stanach Zjednoczonych ogłoszono dru- kowia. J&k twierdzi Taylor, połicja chciała jącą, że akcja wymierro;n.a przeciwlko p. Geor

kiem pamiętniki niedawno 'tmarłego ge;n. Stil- w ten sposób spTovmkować z jego e.trony ge "j~t w najowy7.5zyro eoo:pniu nlego'dna", 
weIJa, byłego głównodowodzącege amerykań- "próbę ucieciki", aby go ,;zJikwidorwać" na gdyż osoba jej nie może budzić żadnych za-
skiego lIla Dalekim Wschodzie. W pamiętni- miejscu. strzeżeń ped względem 10jaJlno·:ki. 
kach tych Stilwell pisze o Czang-Kai-Szeku, * t,; 

z którym wspólpracował, w ten sposób: "Ge- W ołuesi.e zWy<cię.s<twa A,r>mil Czerwonej pod W'ladze anglosaskie w BizonJl znmiklllę!:y 
nerali6simus Czang-Kai-Szek ·to 'Zidiociały wla- Stalin~radem, mieszkańcy Ho Ilywo od, pragnąc bądź też zawiesiły wszystkie wychodzące :na 
dzą despota, który st01 na czele s.korumpowa- zamamfE$10wać swe sym,paJtie dla ZSRR na tym obsrzarze czasopisma. niemieckiej !partii 

POSCIG ~A VBNUS. h.ego, mono partyjnego rz.ądu,. ~trzy;n~jącego sposób a~erykańsiki., nazwali n1!Jjmodniejszą komuni6<tyczn.ej. Jednocze5nie zakazano 5pTZe-
Gazety am~rykań.skIe donoszą o CIekawym ~Ię tylko dnękl terrorOWI tajnej PCllC]l, ww- restauraCję w centrum mia~ta: "Gospodą to- dawania. i rozpowszechniania dziel Fryderyk( 

zajściu, jakie mial o IIIlle)sce lIla lotn i6o){u w Ala.\ rcwanej .na .Gestape". "Czang-Ka!-S.zek - pi- s yjsk'l" ... Niedawno 6zy,ld tEllll zostatł zmienio' Engelsa. 
bama. Ameryk.ań.6kl p.110t, Edwar~ Shln8, za- sze d,ale} Slllwell -:: przeqra kazdll wojn!), I ny: na jlE!go miej;sce wywieszono napis: "Go- • 
u'Waży! na nlełll9 "oś'wletlon'l kulę. PIzelkona- 'w ktore) macza ręce. I spoda transoceaniczna", W Atenach banda młoci:z,ie:ty mOlIla.rcho-fa-

D'§,.6d nOUJllch hsl"źek 
rttrlt ' ..... 

c o rob i ~ ., *) c. 
B-roszu,r<'l Lenina ' pod powyżs'zym tyttułem skuteCZ!nej rozprawie z oportUlllIs1yCUlyllll 

Mpi5an.a zcstala w roku 1901-1902. Zawie'ra "ekoncmizmem", którellliU LeniJ1 przecdws1awia 
ona 17Jereg <'IJItykul6w polemi<:tnych, wymie- śmiałe koncepcje uaktyWnienia ł ożywienia 
rzcr,ych przeciwlko tzrw. ekcnomizmowi secjał- re.wolucyjillego ruchu robotniczego. Dla ów
demoikratlji rosyjskiej 1 obrazuje walkę po- czesnego 60cja,lizmu rosyjs.klego były to za
między dWQma prądami ówczesnego ' socjallz- gadnienia niezmiernie ważne: od ich roz
mu: ,,chałup;niczy,mi metodami" tzw. ekonomi- strzygnięcia bowiem .zależało, czy socjaJdemo
s,tów a ,/niezbędną - jak wyraża się Lenin - haoja ugrzęźnie na s,tałe w mial'kim piasku 
orga.nlzacją rewolucjolllistów". wąsko-ekonomistyc7Jll.ego "chałupllicLwa", czy 

ZaI5adllliczą tlt:eścią bros'llUry jE$t omówienie tei wyjdzie na sze,rokle drogi masowego mchu 
i wyj,aśnienie następujących zagadnień: cha- bojowego, który jedynie za;pewn.ić mógł zwy
rak ter i glóW1lJ.y sens socjaHstyowej agitacji cięstwo. 
politycznej, zadania cifganizacyjne l sprawa Dzięki ternu, że pod p.rzewcd.nictwem Leni
s.tworzenia ogóln.erosyj'i!ikiej, bojowej organi- na powsitala partia "bolszewików" jaKo prze· 
zac]i lIo<:jalistów. dLljąCy oddział proletariatu wsyjMiego, stał 

Zale,ty świe,tnego umysru i talent polemlcz- sdę możliwy- - kilkanaście lat później - wiel

upłynęło prawie p6łw11ecz8. Nie ZIMCZy- to jed
nak, by Jej 1Jreść miala d'Zi5~llj maczooie tylkc 
hlstorycZJ!J.e. W obecnym ruchu !cajalistycz
nym, zwłaszcza na Za.chodzie Eu.roIPY nie borak 
! dziś bakcylów 6wols.tege "ekonomizmu", re
prezentowaneg·o przez pcr-awicowych - cporrtu
nitstycmych i tchórz,liwych - przywódców. 
Dziejet2:W. planu MaI'5halla przeikonywują c 
tym aż nadto dobitnie. Dlateąo też wlaśnie w 
ilJrtykulach Lenina \"'I.lpó1cześ'ni działacze ro
bot'iliczy z·naleźć mogą, niejedną prak,tyczną 
i pożyteczną w!>kazówkę co do me~od i spos'o", 
bów zwalczania ró~nego rodzaJ.u "ekonomiz
mów". W ruchu rcbotniczym są one, niewąt
p,liwie, elementem zas.loju i razIkładu: umiejęt
ność zapobiega,nia ich szkodliwym wpływom 
i tępienia tych wpływów tam, gdZie zdołały 
się z'akorzenić - to sprawa pierwszorzędnej 
wa~. R n 

ny Lenina. z,najdują pelln)' wyraz w tych art y- ki przejom. Rewolucja Iislopadcwa ze wszyst- 0) Biblioteka klasyków marksizmu. W. 1. 
kulach, choć pi6ane Qne byly - jak mówi au- killli jeLkonsekwencjami dla samej Rosji i dla Lenin. "Co robić?' Palące laga dnienia nasze
tcr - z "jaJ{ największym pośpiechem". Ten I calei 111dzkości. go ruchu. Warszawa "Książka" - 1948. 
ooŚipiech wcale jednak nie przeszkodzi! ost'Iej Od chwili napisania broszury "Co robić?"Str. 216. 

5zyslowsklej spaliła publicz.ni e książki wie,j
kich pisarzy francuskich - Guslawa F/auber
ta l Karola Baude/aire'o. 

* 
W Marokku francuskim władze miejscowe 

ukarały chłostq, w oczach spędzonego thlmu, 
sześciu przywódców strajku, k1óry wybuchł w 
kopalniach fosforu. 

• 
W klasztorze śrw. J\llgust.yl!J..a w RzymIe wy

kryto składy broni i środków wybuchowych, 
zaś rpomiędzy posągami świętych UlaleziolIlo 
również popiersie Mllssoliniego. Jak s'ię oka
z.alo, klaszlo,r był główną kwaterą c .rgruni.Z1l.cji 
faszystowskiej, która dekonywała aktów te'r
rorystycz'Jlych przeciwko dzia.J'aczom ł 'll9'f'U
powilJniom demokratycznym. 

Jede.n z kandydatów partii de Gasperi'ego 
oświadczy! na wiecu przedv.'Yberczym, przy
sięgając tna Ewangelię (I), źe Rosjanie są liu.dź· 
mi, k,tórzy posiadają... ogony, co jest niewąJt· 
pliwi~ dowodem "diabelskiego" lPochoclze:1lia. 

• 
Nasze panoptikum ~reze·llItujemy bez ko

me:nta'TZy, podając Iylko fakty, same fakty. 
B. D. 
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Przedn6wek już nas "le straszy W lwiazkach 

Poziom cen ży 'I ' Zawodowych ogo yrownany KOlferenCla w ZWiązku ZawodOwym 
Prac. Przemysłu SpożYwczego 

• noscl na • 

lKo§ztq uirzqDJonio §padlq w Centralnej SwietIlcy Zarządu Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Spożywczego w PolS<:8 z siedzi
bą w Łodzi, w tych dniach odbyła SIę l-sza 
Konferencja Referentów Kult.-Oświat. 1 Kie
rown;ków Świetlic przy udziale 206 uczestni
ków. 

Zazwyczaj w okresie prz·?dllÓwk'l notowa 
no zwyżkę cen a'rtykułów żywnośc owych 
które już do końca zbiorów n,c wykazywaly 
t~!ldem;:ji zniżkowej. 

Tego roku w tym samym d: :E''ó ~laznac7a 
się wybitna stabilizacja cen, k tÓB specja lnie 
dała się zauważyć w kwietniu. W tY'm okre· 
Sie większość podstawowych (lrtykułów, clz:ę' 
ki obfitemu zaopabrzeni.u ryn,ku, utrzymywało 
się na równym poziomie cen. 

Jedynie ceny nabiału ksztaJtowdy s;ę n:e· 
jednolicie. 

M'mo to pod koniec miesiąca kW.e,tnia były 
one o 3,9 procent niższe. aniżeli 13 p.xząt'ku 
kwietnia. Ostatnio jednak s.oekuh 'ja ?nÓW 

zaczyna żerowoć no rynku masła. 
Artykuły przemysłowe n:e podle~dly w:ęk· 

szym wahaniom Zalnotowano spadek c"n obu· 
wia mechatll :cznego o ponad 8 procenŁ. co po· 
zosta je w związku ze większą poda'i:ą obuwia 

• 
I k • 

I 

czeskiego, oraz przydziałami na kartki ",pro· 
wizacyjne. Jeśli chodzi o ogólne koszty utrzy· 
mania w kwiE'tmu, w porównaniu z. popn:ed· 
nim miesiącem, obniżyły się o·ne od 3-4 pro
cenI. Jest to zjawisko pocIeszające. świadczą· 
ce o p06tęPUjąceoj poprawie bytu szerokich 
mas ludności. 

-
• • ICJalywa 

Konferencję zagaił zastępca sekretarza tow. 

Dzięki obf:tej podaży, ceny jaj uhg~lv .. ta· 
łej z.niżce, także w ciągu kwietniil. sPddly o 
18,5 procent. Gorzej natomiast prze1;law a s ę 
sytuacja z mlekiem, które zdroż'l.ł.D qlówn'e 
wskutek dużego zapotrzebowani3 'le - strony 
wytwórców lodów. W końcu kwietnia br., na 
skutek zakaw ulicznej sprzedaży lodów, mle· 
ko pOlJ'lownie s,taniało. 

Oztee zagroione gruźl Cą - otrzymu:ą bezp ato e m:eko 

Feliks Tomaszewski, przewodniczył pr~ewodni
czący Zarządu Głównego tow. Julian lisow
ski, referat okolicznościowy wygłosił kie
rownik Wydz. Kult.-Oświat. tow. Apolinary 
Drewnowicz, sprawozdanie z działalności Wy" 
działu odceytal generalny sekretarz tow. Hen
ryk Nowak, po czym kierownik Wydz. Kult, 
Oświat. Komisji Centralnej Zw. Zaw. tow. Ste
fania. Cieilikowil w dłuższym referacie zobra
zowała cele i tadania życia świetlicowego,
oparte~o na planowości i wytycznych KCZZ. 

Po referata('h i sprawozdaniu poszczególni 
kierownicy świetlic i referenci kult. oświat. w 
rzecl1:owej dyskusji wykazywali bolą:zki tere
nu i swe osiągnięcia. 

Masło zniżkowało w pierwszej polowiE' 
k.wie1nia, co zawdzięczać należy s'os'lnkowo 
dużej podaży masła osełkowego or,JZ zw,ęk· 
szonej podaży masła mleczarskiego, rzucone· 
go na rynek przez PSS. W drugiej polowIe 
kwietl!lia br., wskutek mniejszego rbwoz;l. spc,· 
wodowanego pracami w polu przy wios,~nny<'h 
.iewach, ceny masła uległy ponOW,l'Jj zwyżce. 

Wszys.cy wIemy. ja,k liczna jest rzesza 
dZiatwy 5z'kolnel chorej lub zagrożonej gruż· 
licą Państwo czym wszystko, aby tym dZle· 
ciom przyjść z pomocą Dużo jednak zrobić 
może w tej dZledz,nie współdZiałanie całego 

<,poteczeństwa. 

W zrozumien' u tego ob. Adolf Dubrownik 
I.am·eszkały przy ul. Zgie'rskiej 221. wystą.pil 
oa zebraniu gromadzkiego Koła Samopomocy 
Chlop~k ej w K'llo'nii Radogoszcz z propozy· 
cją, zasługującą na uznanie i naśladownictwo 
Otóż podal on rn yś\, by posiadający obory na 
terenie miasta oddali w ciągu maja bezpłatniE' 

po pól litra mleka dla dzieci szkolnych cho· 
rych lub chorobą zagrożonych. Wniosek zo° 
stal przyjęty I znalazł naśladowców. Osiedla 
Zab'eniec. Antoniew. Sto'ki przeprowadziły u 
Siebie analogiczną uchwalę. Praktycznie wy· 
gląda to w ten sposńb. że nauczyciel najbliżej 
polożonej szkoły p'l6y!a dziecko na jbardziei 

Wspólna konferencja aktywu świetlicowego 
wykazała po'tTzebę przeszkolenia lwiej części 
pracowników kulturalnych. 

potrzebujące pomocy do właścicIelI! obory liri b 
który wydaje mleko. Dotychczas Anto.niew 
i Stoki ro!dzieli!y 792 litry mleka. RadogoSIC'l \ y U n a~e 
K"I"nia - 300 litrów i Zabieniec - 600 litrów 
mleka l·j·'iI·':-:W3d;a;a;M 

. ··aą·I.':II:Wił·'!·fa*ł~C·**l::a·,!:c .... ~JtA 

- O wielki l wspaniały władco I NaJl - A potym emir zdejmie nam głowy I 

- Niechaj moje marne słowa raczą I szukać w ich stałej bojaźni przed 
zasłużyć na uwagę wielkiego emira. Na \ wszechpotęgą naszego władcy. 
pytani~ naszego władcy odpowiedzieć - Oto! - krzyknął emir w najwyż
nie jest. trudno. Wszys~y p.oz.ostali. wł~ • szym zachwycie dla odpowiedzi Cho
dcy, ktorzy rządzą sąSiednimI krajami, dŻ~T Nasredina. - Oto jak należy odpo
znajdują .się v: .stałym strachu .i bojaźni \ wiadać na pytania emi.ra! Czy slyszeliś 
przed wIeikoSClą naszego emira. I ro- cie? Uczcie s:ę bałwany! Zaiste Hussein 
zumują w .ten. spos<?b: "Jeśli poślen;y n~ Husslija prześciga was swoim rozumem 
szemu v.:lelklemu. I sławnemu er~ll.ro~1 dziesięciokrotnie! Wyrażamy mu swoją 
bucharsklemu hOjne dary, pomysll ze przychylnośćl 

pierwszy obowiązek .dworzanina pole- - odpowiedział Bachtia.r. - .Nie~ ~za
ga na codziennym ćWIczeniu sw~go kr~ n0v.:ny Arsłanbeku, nale~y, dZlał~~ ma
gosłupa, ażeby ten nabył koniecznej czej. Będziemy wszelkl~l . mo~llwyml 
giętkości, bez której dworzanin n:e mo- sposobami wychwalać l wIelb;ć mą
że w odpowiedni sposób wyrazić swo- dro.ść Hussein H~sslija, ?b~ do serca I jego oddania i zachwytu. Kręgosłup emira zakradło Się zwątpleme - CZy w 
dworaka musi posiadać własność wygi- oczach dworzan mądrość Hussefn HussIl 
nania s'ę, a także wykręcania się we ja nie przewyższa jego wł~snej emir
wszystkich kierunkach, w odróżnienil,J skiej mądrości. A my będZIemy stale 
od skostniałego kręgosłupa jakiegoś chwalić i wielbić Husseina Husslija i 0-
prostaka, który nawet nie umie się skło to przyjdzie dzień, gdy emir stanie się 
nić. zazdrosny. I ten dzień będzie dla Hus-

z:emie ~as7e są bardzo b.?9ate, pok~si Natychmiast pałacowy kUf:harz pod
SIę .0 .me, i zec~ee pr~Jsc ze SWOIm biegł do Chodży Nasreciina i wcisnął 
WOjskiem, aby je zabrac. mu do ust pełną garść chałwy i landry· 

- Jeśli zaś odwrotnie - poślemy mu nek. Policzki Chodży Nasredina napęcz
biedne prezenty - obrozi się i tak sa- niały, zakrztusił się i gęsta słodka ślina 
mo ruszy na nas ze swoim wojskiem. zaczęła mu ściekać na podbródek. 
En;ir b.uch~rsk! j.est wiel1<~i, sławny i .po: Emir zadaJ jeszcze kilka tak samo 
tęzny i najlepl~j ":,ca!e,, nie przypomlnac podstępnych pytań. Odpowiedzi Cho-
mu o naszym IstnieniU. dży Nasredina wciąż były najlepsze. 

- Tak rozumują pozostali władcy; - Na czem polega najpierwszy obo 
przyczyny ?la której nie.posyłają do ~u w'ązek. dworzani~a? - z~pyt~ł emir. 
chary posłow z bogatynu darami nalezy. Chodz;a Nasredm odpOWIedZiał: 

- Pułkownik Chełmski będzie tu, wtedy, 
kiedy będzie to uważał za stosowne. Pan mu
• i powiedzieć w tej ohwi,li W'SzY'5tko, co Jest 
mu w:ladome w tej sprawie. Zresztą, przy
puszczam, iż ta sprawa z północą, to po prostu 
tra na czasie. Gra o nie7:byt ja.sonym jeszcze 
dla mnie celu. Ale to nie jest ważne ... 

- Przeciwnie, kapitanie! - przerwał mu 
nagle Launltz, - mam wrażenie, Iż cel t.ej 
gry jest zupełnie jasny I określony. Przy
najmniej dla mnie. Boję się, iż cel ten, gdy 
będzie o~iągnięty nie będzie 7.byt przy jem
iwm ani dla pana. ani dla pańRkich ludzi 
Zresztą to już naprawdę wasza rzecz .... Chcia
łem tylko uprzedzić, a możecie robić wszyst
ko co wam się podoba I 

I non!zalanckirn aestem major 7.:'flalil pa
pierosa bntrMko "uazrzaiąc kłęhy i"mu Sa
wi"liew czul ~ię mocno nies\'.v.io WyC7.ll 

wał, iż pll:e.:iI~ru~, na któ!~go LLa!lł, p.rz.e 
'"' - -..,;.--- - -

rasta jego siły i możliwości. Nie chciał jed 
nak przyznać się do tego nawet samemu so
bie. Spojrzał jeszcze raz na Launitza l ostro 
zapytał: 

- Kim jesteści"? Czy Launitz to wasze 
prawdziwe nazwi~ko? 

- Już nie wierzyciE' własnym Q,czom, ka
pitanie, nie wierzycie też własnym uszom? 
- szeroko uśmiechną! się major "1adal pusz
czając zgrabne kółeczka dymu. - Spójrzcie 
jeszcze raz na dokumcnt, zapytajcie znów pro 
fesora Kuzniecowa Przecież widziałem go 
u wa~ iN gabinecie. Musi mnie dobrze pa
miętać. 

Zbliżała się decydująca chwila. Sawieljew 
przygotował się do zadania decydującego cio
'u przeciwnikowi Pochylił 51ę cały naprzód 
I p"7~.n W8 i'lC OC7.ymil .flol<n.il"l~ tWRrz ma 
i'::.a zap~ lał splalJizując ni~nal k~e s1l;)'...,0: 

Właśnie! - wykrzyknął zachwy- sein Husslija ostatnim dniem Jego wie/
cony emir. - Właśnie! Obowiązek po· Icości i pierwszym dniem jego upadku. 
lega na codziennym ćwiczeniu kręgo- Ale los troskliwie opiekował s:ę Cho 
słupa! Po raz drugi wyrażamy naszą dżą Nasredinem i nawet jego pomyłki 
przychylność mędrcowi Husseinowi Hus obracały się na jego korzyść. 
slijal Kiedy Bachtiar l Arsłanbek każdego 

Po raz drugi Chodży Nasredinowi na dnia b!!zgranicznie wychwalali nowego 
pchali usta chałwą i cukierkamI. mędrca, wspólnymi wysiłkami prawie 

Tego dnia wielu z dworzan przeszło osilłgnęli swój cel I emir na początku 
od Bachtiara na stronę Chodży Nasre- je-5~cze tajemnie, ale Już zaczął odczu 
dina. wać zazdrość, zdarz.yło się, że Chodża 

Wieczorem Bachtiar zawołał do sic- Nasredin omylił się. 
bie Arsłanbeka. Nowy mędrzec był je- Spacerował właŚllie z emirem po 0-
dnakowo groźny dla nich obydwóch i grodzie wdychając zapach kwiatów i za 
celem usunięcia go zapomnieli na pe· chwycając się śpiewem ptaków. Emir 
wien czas o swojej wzajemnej niena- był milczący . W milczeniu tym Chodża 
wiści. Nasredin czuł ukrytą niechęć, ale nie 

- Dobrzeby było coś mu .nasypać do mógł uotumieć przyczyny. 
pilawu. - powiedział Arsłanbek, który i 
brł mistrzem y., tego rodzaju sprawoch, (D. c. n.) 

- Gdzie jest major Jakowlew? W jakich 
okolicznościach,zabiliście go? 

Twarz majora wyraźnie drgnęła. Oczy się 
rozszerzyły, a usta zlekka zadrżały. Nerwo
wym ruchem poprawił włosy i wyrażnie zde
nerwowanym głosem cicho zapytał: 

- Po pienvsze nie rozumiem, o co wam 
chodzi, a po drugie kto to taki Jakowlew? 
Nie mogłem go zabić, ponieważ nie wiem 
nawet kto to jest. 

Sawieliew w napięciu obserwował na,
mniejsze dą~ęcia twarzy majora. Z saty
sfakcją skonstatował, że cios był zadany cel
nie. Mimo spokojnych słów majora, wyczuł, 
że Launitz stracił dotychczasową równowagę . 
Sawieliew poczuł. żp góruje nad przeciwni
kiem. 

- Nie wiecie kto to jest Jakowlew? - po
wiedział spokojnie l nagle grzmotnął plęśclą 
w stół, - dosyć tej komedii! - zawołał gło
śno, - nie udawajcie Greka, Launitz! Za
biliście Jakowlewa I prawdopodobnie przy
właszczyliście sobie jego dokumenty I 

- Jeżeli przyw!aszczyłem sobie dokumen
ty Jakowlewa, to muszą być przy mnie, -
brzmiała spokojna odpowiedź, - a tymcza
~em znaleźliście tylko przy mnie moje praw
dziwe dokumenty, wystawione na imię mę
jora Launitza. Musicie przyznać, że o wiele 
hp7.piecznlej byłoby legitymować ~Ię dolru
''TH'',l1mi .JRkowlewa niż Lalln1f -' .. 

l znów ~j~w ~t~ł, ie ~r_~~~ 

ubiegł go w takt)tCe. Istotnie l tym razem 
Launitz miał rację. Ale na tym wlaśnie po
legała zagadka, którą należało niezwłocznie 
rozwiązać: dlaczego Launitz zachował przy 
sobie dokumenty? 

- A jednak, - ciągnął daleJ kapitan, -
bądźcie ~zczerym chociażby raz jeden, Lau
niiz, powiedzcie - zabiliście Jakowlewa? 

Cień wyraźnego zniechęcenia legł t)a twa
rzy Launitza. Wytrzymał krótką pauzę 1 
ckwiadczył zupełnie spokojnym głosem: 

- Nie rozumiem, co wam przyjdzie, ka
pitanie, z mego wyznania? - Launitz ostrym 
spojrzeniem obrzucił wyczekującą, pełną na
pięcia twarz Sawieljewa, wytrzymał krótką 
pauzę i ciągnął dalej: - Ha, chcecie, żebym 
si~ przyznał! Dobrze! Zrobię wam tę przy
jemność. Wreszcie, macie rację - trzeba przy 
znawać się do końca: Tak jest, zabiłem Ja
kowlewa! 

Sawieljew odetchnął z ulgą. Było t& 
pierwsze wielkie zwycięstwo na drodze dQ 
pokonania tego nieprzeciętnego wroga. Po
zostawała jedynie jeszcze zagadka tajemni
czej "północy". Wzrok kapitana zatrzymał sią 
na zegarku. Do północy brakowało 10 rol
nut. A więc tyle tylko czasu miał w zapaSie. 
Zwrócił się do Launitza z nowym zapytaniem. 
podziwiając w duszy niepospolitą równowag, 
ducha I kamienny spokój jaki nie Opu!\zczał 
!\ni na chwilę tego wytrawnego qp'ega 

ill. Co n.) . 
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Kronika m. Radomska 
mu winszuiemy 

SrOGa 19 maja 1948 roku 
Dziś: :Mikołaja 

Telefony 
12 -- ·"Głos Radomszczamki". 
12 --4 R. S. W. "Prasa". 
11 _ Urząd Bezpielłzeń~twa Publiczn. 
13 -. Powiatowa-Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 _:: Straż Pożarna 
91 -- Starostwo POVvriatowe 
50 .,- Szpital Powiatowy 

adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

-
• ; 

Przechodząc ulicą l-go Maja w Ra- \ działem gruźliczym, weneryczny i za
domsku wstępujemy do d. wupiętrowego kaźny, prowadzone przez lekarzy sp e
gmachu Szpitala Powiatowego. cjalistów. Sale mieszczą się w dwóch bu 

Szpital posiada oddziały: chirurgicz- dynkach. . 
ny, położniczy, wewnętrzny z podod- Wchodzimy na lśniący bielą oddział 

m 5 
.. a 

AKCJA WALKI 
Z ANALF ABEl'l'YZMEM 

Na posiedzeniu Gminnej Rady Na
rodowej w Przerębie, kierownik szkoly 
powszeohnej w Rzejowioach, ob. Wi
śntewski Antoni omówił wyczerpująco 
sprawę walki z analfabetyzmem, po 
czym zebrani jednomyślnie powołali 
Gminny Komitet de walki z analfabe
tyzmem w następującym składzie: 1. 
Kukulski Stefan -wójt - przewodni
czący. Z. Jakubowski Wawrzynie~ -
przew. Gm. Kom. Oświat. - zastępca 
przewodniczącego. S. Wi:3niewski Anto
ni - kierownik szkoły - sekretarz. 
Niemański Wacław - prez€'s Gm. Z. S. 
Ch. - skarbnik, Hełdowski Aleksander 
- czł. G. R. N. - cztJnel~ i Juszczyk 
Jan - czł. Zarządu Spółdz. Zw. S. Ch. 

członek . (j.). 

r ika 

t 
ZACZĘŁY SI$ EGZAMINY 

MATURALNE 
W I i n Gimnazjum Pailstwowym w 

Radomsku rozpoczĘ'ly się już egzaminy 
maturalne. W dniu 10 i 11 maja odbyły 
się egzaminy pisemno. (j.). 

SZANUJMY DRZEWA 
Na drodze z Radziechowic I do Ra

dziechowic n uczniowie szkoły po
wszechnej zasadzili 1200 lip w trzech 
rzędaGh na przestrzeni 2 km. Lipy pięk
nie się przyjęły, ale jest już ich mniej. 
25 drzew złamały nie ostrożne furmanki. 
i niekulturalni przechodnie. (r.). 

DYPLOMY UZNANIA W ,,:METALURGII" 
7 młodocianych "przodownic pracy" za

trudnionych w Zakładach Przemysłowych 
"Metalurgia" W Radomsku zostało odzna
czonych dyplomami uznania. (j) 

- -

• 
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położniczy. Wita nas kwilenie dzieci, 
które jak powiada towarzyszący nam 
dyrektor dr. Śpicwankiewicz rodzą się 
na wyścigi". Przeznaczone na oddział 
położniczy pokoje nie są w stanie po
mieścić przybywających tu dla odbycia 
porodu kobiet. Niekiedy wstawia sic:; 
łóżka nawet na korytarzu. 

Szerokimi schodami wchodzi.my na 
l-sze piętro na oddział chirurgiczny. 

Z rozmowy z siostrami i chorymi do
wiadujemy się, że w Szpitalu nietylko 
wycina się wyrostc>k robaczkowy, ale 
przepro.wadzą się wszelkie nawet naj
bardziej skomplikowane operacje. W 
dziale chirurgii kostnej składa się wszel 
kie złamania kości, "szyje" drutem, ::l 

odpowiednie lóżka i aparaty pozwalaj ~1: 
na leczenie zlamal'i za pomocą wyciągu . 
W razie potrzeby kosci przeszczep b si:;. 

Rozmawiamy m .in. z chorą z Częs~o
chowy, która mówi, że aczkolwiek VI 
Częstochowie jest szpital, to jednak 
przyjechała do Radomsh, by poddać 
się tu operacji przepukliny, gdyż ma 
zaufanie do tego szpitala' i jego p2rsone
lu lekarskiego. 
Wychodząc z gmachu głównego wi

dzimy w bocznym korytarzu grupkę lu
dzi. Okazuje się, że poczekalnia szpita
la jest bardzo mała, wobec tego CZę§:l~ 

, I zgłaszających się chorych musi czekać 
ZAGINĘl' .... A DZIEWCZYNKA domość o zaginionej proszony jest o za- na zbadanie na korytarzu. 

W dniu 7 maja wyszła z domu przy lViac1cmil.'nio rcdz.iców lub najbliższ~go Wychodzimy na dziedziniec. Tuż 
ul. Piramowicza Nr. 28, 12-letnia Bar- posterunku M. O. (r.). przed sobą mamy drewnianą szop~, skle 
bara Kępa i do dnia dzisiejszego nie * * * d l k . k 'l -

W. dniu 9 b. m. w 10:l{alu Powiatowe- wróciła. Wściekły pies pogryzł dziecko . coną z ~se~, rZY,'Vą l. os a~vą, która 
go Komitetu P. P. R. w Radomsku GIl.- Ubrana była w granatową sukienkę z Na 8-letniego Józefa, syna Stanisława \ podobno Jest praln~ą spl~alną. . . 
był się egzamin kwartalny Korcspon- niebieską wypustką na kieszonce, gra- Kozeli w Kobielach Małych rzucił się . Na d~lszym plame stoJą. dw~ wlel~le 
dencyjnego KurSll Centralnej Szkoły hatoWy płaszczyk, czarne tyrolki, beżo- biegnący drogą pies i poranił mu twarz l budynki w su~o,,:,y~ .st~me, Jeden JUz 

we pończochy. 'Włosy zaplec.ione na krót i ręce. ,I ma okna, drugI SWleCl Jeszcze pustyml 
P. P. R. Na egzaminie obecny był przed- kie warkocze z różowymi wstążeczka- Okazało się, że pie:;!. był wściekły: 0tv.:~rami: Podobno już od dwóc~1 lat .ta 
stawiciel WK PPR z Łodzi. (j). mi. O ile kto posiada jakąkolwiek wia- Chłopca odwieziono do szpitala. (N.). częsc szpItala czeka na wykonczeme. 
--..,--... ----.... -----___ .,._:lWłI'llla_ .... IIi"'II __ ... mIIIII~ .... _iMII1: ______ .. _IIIP_'"~1f .... ___ III.E*'m .. m_. Dyrektor rozkłada bezradnie ręce i n1ó-

wi: "na więcej nie starczyło" i poc~esz::t 
się, że może wkrótce otrzyma pieniądze 
na wykończenie gmachu. Przy t w • 

I 
Jak 'już donosiliśmy od 20-go maja r. 

b. w Radomsku odbywać się będzie po
bór do wojska rocznika 1927. 

Komisja Poborowa będzie urzędowa
ła od godziny B-ej rano w świetlicy "Me
talurgia". Do poboru czynią przygoto
wania nie tylko władze wojskowe, ale 
rÓ\.Vl1ież całe społeczeń.stwo, aby czas 

Z życia Koniecpola 
DO WALKI 

Z ANALFABETYZMEM 
Na posiedzeniu Gminnej Rady Naro

dowej w Koniecpolu zebrani radni jed
nogłośnie postanowili przeznaczyć na 
"Walkę z analfabetyzmem" sumę 15 ty-
sięcy zł,. Y.<- ,; . 

Jednocześnie postanowiono zwróci<': 
się do sołtysów z poleceninm spisania 
dzieci w wieku szkolnym nieuczęszcza
jących do szkoły i skłonić rodziców do 
posyłania dzieci do szhoły. '( j.). 

* 
WYNIKI BIEGU NARODOWEGO 
Podajemy poniżej ostatecme wyniki 

Biegu Narodowego napl'i'zełaj, który 
odbył się w Koniecpolu. 

da r ch 
oczekiwania poborowych na swą kOlej-\dniaCh odbJClo się posiedzenie komitetu, 
kę wypełnić milą i kulturalną rozryw- który już przygotowa.ł szczegółowy pro
ką, zapewnić bezpłatny posiłek i oto- gram wypelnienia czasu oczekującym 
czyć opieką. W związku z tym w tych poborowym. (j.). 

Wybór Komisji Podatku Gruntowego 
W związku z rozpoczęciem się wymia

ru podatku gruntowego na rok 1948 
G. f.{. N. w Zawadzie powołała Komisję 
Podatkową, w skład której weszli ob. 
ob.: Śliwakowski Bolesław, Koza Piotr, 

Szumlas Jan, Dobrakowski Franciszek, 
Sugała .J an, Siemiński Jan, Wierzba 
Władysław, Bartkcwski Aleksander, 
Sobolak Roman, ŚIiVlakowski Józef, 
Baran Stanisław, Zatoll Marcin. (j.). 

-----------------

Zalesianie 
Na terenie gminy Zawada prowadzo

na jest energiczna akcja zalesiania nie
użytków. Ostatnio powołano Komitet 
Zalesiania, w skład którego weszli: 
Bartkowski Aleksander - przewodni
czący, Ciupe Jan - zastępca i Grabar-

• • n e ZI 
czyk ;władysław - c.złonek. 

Komitet będzie miał za zadanie dopil
nować, by wszystkie nieużytki, znajdu
jące się w gminie Za\vaqa zostały nale-
życie zalesione. (j.J.. 

r Ś • m rz d sąd m s 
Dystans 1000 metrów : ~"i, R d k 

l-sze miejsce zespołowo zdobyło miej- "", . a. OInS U 
scowe Gimnazjum. Przez Sąd Starości6ski w Radomsku 
Dystans SOOO metrów: '~ ukarani zostali: 

l-sze midsce - MigaIski Zygmunt, 
2-gie Belka Ignacy. 1. Smalong Malcsymilian} kupiec, za-
Dystans 1000 metrów (dziewczęta): mieszkały w Radomsku, ul. Fabianiego 

losze Harężówna Czesława, 2-gie Duś 18, za opilstwo i zaJdócenie spokoju pu-
Zofia. blicznego - 300 zł. grzywny i 24 zł. 
Dystans 500 metrów (dziewczęta): kosztów postępowania. 

l-sza Gładysiilska Alberta, 2-gic No- Szramowska Wladyslawa, kupcowa, 
wak Weronika. zamieszkała w Radomsku, ul. Limanow 
Dystans 1..000 metrów: ski ego 43, za niezastosowanie się do 

słów wobec obsługi w gospodzie Inwa 
lidów Wojennych - grzywną 1000 zł. 
lub aresztem zastępczym i kosztami po
stgpowania 24 zł. 

4. Krawczy7c Henryk) rolnik, zam. 
\V Żytnie za nieodbycie podwody-
1000 zł. grzywny i koszta postępowanIa. 

5. Martela Antoni, zam. w Jackowie, 
gm. Żytno, za nieodbycie podwody "-
500 zł. grywny i koszte. postępowania. 

6. Kokoszczyk Piotr, zam. W Jacko~ 

Oby się tak rzeczywiście stało, naJ
wyższy czas wykończyć będące już pód 
dachem przyszłe budynki szpitalne. 

Jak groch 
przy 

Na pytanie:' "Jak się masz" niezad0-
wolony z życia osobnik zwykle odpown 
da: "jak groch przy drodze". NaleŻElb
by zmienić dla terenu gadomska to st;~
,re powiedzonko na hardziej nowoczesno 
np. "Jak niskie drzewko na ulicy", "lak 
krz~k przy ścieżce" i t. p. Bez przes~d~1 
mozna powiedzieć, że co dziesiąty prz,, · 
chodzień, przechodząc kolo krzaku Ul'.';). 

ża jalcgdyby za obowiązek, sIęgnąć rt,

~ą po .l,istki z krza~u, ZErwać je, zgnie&ć 
l rZUCIC parę krokow dalej. 

~o dzies~ątr ~bywatel ,nie może oprze~ 
SIę pokUSIe l me zerwac gałązki z drzew 
k.a rosnącego n.a ulicy. '1'0 samo dziej (i; 
SIę na wszystkICh drogach, dróżkach t 
ś~ieżkach, wiodą.cych na. Bobry, na TOQ 
pISZ, na WSzyStkIch drogach i ścieżkach 
na~zych najbardziej nawet zapadłych 
WSI. 

Obywatele miasta i powiatu, l1apisz~ 
cie do nas, jak walczyć z ludźmi, którzy 
nie potrafią szanować roślin. 

I II l"PI ','I I 'I I II I II I II III I II I !IIII I 'IIII I II I '. l lIlll l llIll l lIm'lmll l 1!1 !l 1 1I~ 1 1 111 11 ~1~1 1 1I1:1 1 " I ,T'I I: " ln l! 

Poszukuje się 
ZDOLNEGO AKWIZYTORA l-sze S).ruzik Krzysztof, 2-gie Gosek przepisów porządkow!Tch na stacji ko-

Karol. lejowej Radomsko - 500 zł. grzywny i 

D t 500 M'et ' kosztów postępowauia 24 zł. . ys ans II. roto: " 
wie, gm. Żytno, za nieodbycie podwody na pierwszorzęanycn ,warunkach. 
- 500 zł. grzywny i 21 zł. kosztów. 

Z<:;laszać się osobiście 
7. 'Aleksander Paltts) zam. w Malu~ l-sze Wichrowski Jan, 2-gie Slusar- 3. WOJtaZ Zenon, zam~ w Radomsku, 

czyk Mirosław. kol. Młodzowy (kawaler, bez pracy), za 
Rozdanie naO'ród i dyplomów zwy- wałęsanie się w. stanie podchmielonym 

cięz.com biegu n~stąpiło w dn. 16 l;naja I na ter~nie. stacji ~olejQ\o:'ej i za l'1wantu
biezącego roku. (J.). rowame SIę i uz~"\vatlle ordynarnych 

w Biurze Re!dam i Ogł(}s~, ·'1 
szynie, za nieprzepisowl1 jazdę po lewej .. 
stronie szosy i odmowę zapłacenia man- , ~,PR.ASA 
datu doraźnego - WO zł. grzywny' 11 Łodz, PlOtrlwwska 55 
koszty postępowania. (K.'). _ -
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz:. 19-tej "LISIE GNIAZDO", Ll
lian Hellmana. Gościnne występy pod kie
rownictwem Karola Adwentowicza. 

Nr. 131 

Ze ."ortu 

Ody Rzeźnicki nie zmieniał barw 
TEATR POWSZECHNY 

Dzi' Diecz:ynny. wygrałby na własność puchar "Dzlennlka-' - W wyścigu 'dla 
równie! triumfowali warszawiacy Od dnia 19 maja br. wystąpi I~cłnnle 

w Tatrze Powszechnym Janina Plaskowska 
w świetnej sztuce Verneuille'a p.t. "Już nigdy 
nigdy nie skłamię". 

TEATR KAMERALNY DOMU tOł..NIERZA 
ul. DaszyńskIearo Sł. 

Dziś i jutro o godz. 19,15 farsa Noela Co
warda 

"kartkowlczów" 
15) Komorrniczaik (HOP - Pomań). 
Wyścig UJkończyło 34 zawodników. 
Oprócz wyścigu dJ1a "licencJi" odbył li41 r6-

wrueri wyścig dJla pol5iadac%y ort wyścigo
wych na dY'>talIlJSie 50 lclm. W wyścigu SIt,u
towało 20 zawodnilków, wyścig %Il~ uJkończy-
00 ... 10(!). I t'l~taj talk Jak w "wy,ścigu dJJa ,,aicen 
c,p" na me<tę wpa,dIło jedlnecxeśnie kiJik,u rt.arwo,
dlllillrów, tyllko tultaj grupa 51kla<lała &ię 11 .-d! 
kola.r.r, a nie :z 12~tu. Piffi'Wl5i cZJte'fej otrzyma 
li jednakewy czas - 1 :36,30. W ko,lejności. nd 
stępującej: 

1) Iwano~ (GwlIIrdi. - WS/fS7;awa.) 
2) Konopka (Gw.atrdia - Waif'lUl'\Ifa) 
3) Boruc'l (iJKS) 
ł) Ciepl!owUi rn-q 
5) Ouch (Gwvdia.-WailWLawll) - 1:36:30.1-
Na uJkoD.cYoenf. W8irto dodać, t. Rrze:lmdd 

wygrał jur! po CH nad piUJClhar .. l>1ienn.lka" 
i zdo,by~y go tym xuem·na. własMŚĆ, gdyby 
... nie zmieatl~ baaw loLuoowydl. Pollliewali wa.r
sZllwia,nin 8taa-tował obecnie w b1llrWIlch ZZK. 
puchi1il' wymik.nl\ł mu się % rqOC. CZęlSlta ZIIlliana 
barw kkobowych nie przyU!.ot1! wiele k'OY'zyścl. 

"SEANS". Udział biorą: Hanna Biellcka, He
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza
f1ar~ka i Ludwik Tatars~l. Reżyseria Micha
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa cz:ynna od 12-tej. Tel. 123-02. . 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Rzeźnicki 
(WaJrsrzawa) 

R<JZ egr a,n y w n.i e
dzieJę wyś<:ig kolax
stki na dystalIllSie 125 
km o puchaa- p.rzecho
d:ni KS "TlramW1aJ~" 
i "D"L1eJ1l1lilka Ł6d'lJkie
go", ~aIk'Ońcrzyi się 
zwyci.ęsbwem kolamy 
waT!!zaJW'Sik:l'Ch. N a 
metę przoo parkiem 
"Wenecja" W1padła 
grUipa złoże'M. z 12~bu 
zawodniik6w, wŚJród 
ktÓTych maJazło a.ię 7 
war.5lzawi,alków ! 2<h 
kołatrzy bak'Owsi.kch. 
PeWlllego rodzaju nie

spodzianką byla porraŻlka wLubieńca Łod"lli -
Lucjana Pie,traszeWSlkiego, .kJtÓ'rego poikona! 
Leśikierwicz, z'ajllDlUjoąc drugie miejsce za Rzeź· 
nickim (Walrszawa). S,tosurnkowo na daJlekim 
miejlS'Cu uJplaJSowal się Salyga ("PaMyzanC), 
który -w wyścigu Praga-WaNz'awa taik <Wiel
nie re!P'fezeIIlJtował nas:ze baorwy p ańSlbwowe , 

85 tysięcy / Wlochów 
Dziś ł codziennie o godzini~ 19,15 

"ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udzial 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow
ska 102, II. od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz:. H-tej 

TEATR "SYRENAM, Traugutta l 
Dziś, we wtorek <) godzln:e 19,30 ko

media G. Dregely, w oo-acowa:l'a i z pl05!'!n
karni Jerzego Jurandota, 1'. t.: "DOBRZE 
SKROJONY FRAK", z gościnnym wystepern 
Ireny Horecklej I Ka~dmlerza Szuberta, na 
czele zespołu "SYRENY". Kasa czynna cały 
dzień, Tel. 272-70. 

3164-k 
Teatr "OSA", Zachodnia U, tel. 140-09 
Dziś i codlMennie o godz 19,30; w niedziele 

l święta o godz. 16,30 i 19,30 "WIOSENNY 
SlEG". 

. W wyścigach kolall"lSki<.1h., ztW1ła5IDCu na 
k!rótszych dys'tan.sa<:h, nie<S!podziaru:i s'lł jednak 
na porządJku dzie'!l1lym. Wyt>tarczq drobne de
feJkty, nie mówiąc jruli o d~t1k:ach,aiby pn:y taik 
wYTówn.an.e.j sltaIWce UllWOdIIl;j!k6w, jakq o9flqda
liśmy w niedziedę, male'Źć Silę gdzi~ w trod
ku. 

RZYM (o1>6ł. wł.) - Wobec 85.000 widzóW 
rozego,rany ~'06Itał w TUJrynie pie.T'Wlll:ty po woj 
nie międzypa.ru.bwowy mecz piłltaa-sk'i 'WI!ochy 

przeżywało gorycz swei po
rażk' ..• Piłkarska reprezen
tacja "Anglii zwycięża Wło

chów w Turyn!e 4:0 
- A!Il.g11iL Spo*ani& pny!1ioUo zwyctę.two 
Anglit w liłoe'llllk ,u .:0. Bramki padlły 'W lIaM4 
pu;j>l\<:&j kołednoćd: 3 min. - MO«'1teIMe;n., 23 
min. - Lawton, 21 1 29 min. p<l przen-wi. -
Filtmey. 

I>ruiyna Ulgiellsika pm~załll. gosp<ldany 
gr, I1!8Ip010>w\, lec~ rwycięsl\wo ~j romie, 4 
bram6k było %by1Ł wys;oki6. WiOlO! byd.! z8IIpo
lem 1I:~yb6Zym, Jedlnaik: IIJtak ich by~ &łabo dys
ponowany slbrzałowo I nie wylk.orzystał wie,lu 
d'Ogodlnych Iybuacji. W 14 milll. po przi!Twie 
hramika .melona pn:e'l WłIOchów, um.ana 10· 
8tała. pr.zM lędl;iego sa sdoby\4 y,e "p adone go. 

H'NJI. 

Po defiJadzie przez mi aSloo , rÓŻl!lolkolorowy 
korowód 45 kola,rzy udał się na stut właści
wy, który 7.najdował !joię przed parkiem "We
necj.a", na aUJt'05Itradzie pab.ioa.n.icikie-j. Sltart na
s,tąpił e godzinie 10. Łatwa na 'Ogół lir as a., któ
rej półilIle'teik znajdował się w eiko,ucy Siera
dza, niepozwoJita na rozegnlm.ie wykigru na 
te'mpe i uciecziki. Cala 6Itaw'ka, poza pechow
cami, trzymała lIię razem i w rewu1tacis roze
grała wyścig lila finiszu, pnt}'Jpra'W'illJjąc ikomiaję 
sędz iowską ' o niemaly kłopo,t przy ustaUaiIl.il\l 
kole jnoki zajęt'ylcb mi ej&:, 

Zwycię5'bwo oooió&l na ril!ld~m, pos-iadajll
ey najlepsz~ końcówlkę Ze6ZłoTe<:my zodobyw
ca pierw6.Zego miejlSca w tym wyścJgu - Ma
rian Rz,eźnicki (ZZK - Walfsz.alwa) - 3:24,55. 

i eu d a n ,e m i s t r z o s t a 
ADRIA - "Pygrna1ion", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz:. 14,30. 

BAŁTYK - "Stalowe sercll. ... godz. 17, 111, 21; 
w niedz:. 15. 

2) Leśkiewicz Je,rzy (KS Odzieżowiec -
Ł6dź) 

3) P.ietJrll5zeoweOCd L. (K.S "Partyzant"-Łódf) 
4) Kudert (Gwardia - Wan5,zaWIl» 

Oajwłowski, Koźlicki I Bochman akademick mi 
mistrzami Polski w szermierce 

BAJKA - "Mr. Smith jedz!e do Waszyngto
nu", godz:. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - Program Aktualności Kraj. l 
Zagr. Nr 12, godz:. 11, 12, 13, 14; w niedz:. 
11, 12. 

GDYNIA - "Guwernantka", godz. 16, 18,30. 
21; w nied~ 13,30. 

HEL - "Bitwa o szyny", godz, 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

5) Wand'O;r (Legia - Kraików) 
6) Buikowsiki (Gwardia - Warruarwa) 

7) N6ipiera'la (Sarm.ata - WaJrS'Zawa). 
8) Motyka (KKT - Krraik6w) 
9) Królikowsiki (ZZK - WaJrS/lalWa) 
10) GfY'IIIkJe,wicz (ZZK - Wrurs:zawa) 
11) Wójcik (SKP - Wana:awa) 
12) Bedi!laue>k (DKS - Ł6dź). Wsrzywcy w je

dJnaikowym czasie 3:24,55. 
13) Salyga (PalI'tyzalnt - Ud.!) - 3:25,15 
14) Stolarrczyik ('NalPn:ód-Rn.!'da Pab.) 3:35,45 

W lIobolt~ I w ruedziellę ror.z:egrane ros~ały 
w Łodzi &rugie a1kaderniclk.ie mifi'brzo6twa Pod
SIki 6oze.rmiercze. R~Ierzem.t'Owai!l.e były jetiy
llJi.e oŚIoOkl 'l LoOOi., Glw.'i<: i Poma.nia. Wrroc
law odwoła! .wój u<d'ti,ał w bumLe.ju w o~iIIt
niej chwilli, na~omial'>t WlIIrszawa i Kiralków na 
we,t nie zawja~omiły Olrgal!Li,zato'rów o Iwej ab 
sencji. 

Wob~ muej Mości zgłol:Zes\ w tOftkUJr~Ji 
pań, z.god.nie I reguJlaminem zawody nia dosz
ły do lIik'llIt1k:'ll. W kolllllmre'flJCji męskiej Marto-

POLONIA - "Mlodoś~ Toma!za Edisona", 
godz:. 17, 19,21; w niedz. 15. 

MUZA -. "Mali detektywi". godz. 18,20; w 
niedz. 16. 

PRZEDWIOSNIE\ - "Wśród ludz.1'·, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

Milicjąnci Jugosławii 
zwycięzają w Szczecinie 

ROBOTNIK - "Bohaterki Pacyfiku". godz 
16, 18,30, 21; w nledz. 13,30. 

ROMA - "Konw6j", godz. 16, 18,30, 21; w 
niedz:. 13,30. 

REKORD - "Zielona doUna", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - "Oflag XXVU", godz. 16,111, 
18.15, 20.15; w niedz. 12,15. 

SWIT - "NicholM Nickleby" , godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz:. 13. 

TĘCZA -- "Oflag XXVII", godz:. 17, 19, 21; w 
niedz. 15, 

SZCZiECIN (1O~ł. Wił.) - TJ:'!eef mec'l midi
cjan<tów jugosłowiańsikidl w PollSce miał miej 
sce w S'LCzecinie i przyni6sł im pief'WISZe zwy 
cięstwo. S;zcz€ciiwka Gwardia zasiJona Ambro 
żem I MagdziaT'Lem uiległa w stosUl!1ku 4:12. 

Wyniki techlllicme od mlll&ze-j do cięŻ/kie.J: 
Andrejevic znolk.alUJtował w 3-ej rundr.z:ie Bie 

dakiewic'la, PaV11evic zJlokatLtolW·a! w 1-ej r,un 
dzie PaŹld'liocha, S'tamenikovic wyprum.ktowal 
Ko:ziołka, MaJtic przegrał ptrz€1I techniczne k.. 

IIfI!itr~o!itUJa kl. "'. 

O. I p'OIWOOO rozcięcia brwi l, ltlJta.jczak1em, 
OzjJkle pr:zegóał na. poo:kty I uJfte,pgym w 
tym dmiu rł!\PTsnntalI1Jtem S'lCzecin4 ltymlAcow
sikim, Dzepina wYJP'Unktował wy,;etko Ma!J8zia 
ntlli, Lazarevic moikaiUltował w 3-eJ Tl\l.nd/lle 
Ambro:!:a., .. Bobidanovic wyp1IDJt.to,wai Pitllbrza
ka. 

W rlal.gIu eędzilOwaM 11." zmi-anlł BeJakovk 
(Jugoeławia) l Uirba;n.ialk (pol8ka,j, na punkty: 
Szaballlowkz, Lezohu'bs-D i Ła'llikedrey. 

TATRY (w o~odzie) - "Pani Miniver", godz:. 
16, 18,30, 21; w nie dz. 13,30. 

WISf .. A - "Czarodziej~~ie ziarno", godz:. 17,1!1, 
PTC zwycięża ŁKS 6:0 

, 19,15, 21,15; w niedz. 15,15. 
WŁOKNIARZ - "Plamień Nowego Orleanu", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

a Widzew ulega ZZK 2:4 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOŚC - "Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZA'CHĘTA - "Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz:. H,30. 

Co Usłyszymy przet radro 
12,04 Dz'ienik. 12,25 KonnH"t rozrywkowy . 

0 - misbrzos,two piŁka rSlki e'j klasy A oikJręgu 
łódzkiego odbyły &ię w Swięta }edymie dwa 
spotikaJii,a. W sobotę ZZK pokenał drużynę 
Widzewa w st05run,ku 4:2. Dzięki temu zWy-

YMCA uczy pływać I 
Wydzial W. F. Pol-slkiej YMCA 

w Ło,dzi podaje do wiadomości , 
-;,e w dniu 18 hm. wznawioa na 
wJasnej pływalni kurs naukI pły
wania dla pań I panów. 

Nauka odbywać się będz-ie dwa 
"azy w tygodnill (wto'riki i piątki) 
'N god'lin,a<,b wi,eczoDl1.~h. 

ZarpilSy w Sekoreta'l'iacie Po~lkiej 
YMCA, uJ. Moni'll>szlki 4a. 

12.50 (L) , .Pielęgnacj a ziemn'ilk6w po zasadze
niu". J3,00 D. ::. Koncertu rozrywkowegIl 
13.20 Przerwa. 14.00 Koncert solistów. 14.30 
Audy,cja muzyczna dla dzieci. 14.50 (~) Muzy~ 
ka obiadowa (płyty). 15.U (Ł) W:adomośc 1 

loka1'lle. 15.20 (Ł) Felieton sportowy. 15,25 (Ł) 
Interludium z płyt. 15.30 (Ł) Pogadanka ŁR~ 
15.40 (Ł) Utwory na klarnet w wykona'nlU ". 
Wlodowskiego, przy fortep. A, !a?aksblatt. 
1600 Dziennik. 16.20 Kącik szachl'stoW. 1625 II • 

Gawęda rybacka". 16.35 Skrzynka techniczna Czarne~o Prątkowa - odczyt. 21.00 Konce~.t 
'i645 Sekorski - Triro fortepianowe. 17.05 symfonu:zny. 22.15 .. Mnzyka na debranoc . 
M 'f tU (z życia Lelewela). 1745 RUL - '12.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. [l· 22.58 (Ł) 

"S ~n~.es lastyc711e" UlOO Kan "e,rt r.ozrywk0 · Omówieni" program1J lok. na Jl.1trll . 2~ 00 
~ z. l\a.4f .. Zaklęty dwór". 1900 Pieśni H: ChI l Jstaln !e wi,ąóomIlR"j 2110 (Ł} Ko.ncert zy~ 

Y, In 20 Koncert Krakllwskiel OrkJe~try "zeń (cz. II). 2.1 liQ 'LI ZakonC'..ZQIlle audycJl 
parc a. ". . . . H 
P. a. 20.00 Dziennik. 20.50 _Od Miłol'ł.awla do l ymn. 

cięsl\wu kolejarze zajęli w tabeJi 15 miejlsce, 
wyprzedzając ŁKS i Concoroię. 

W dru.gim spo'tikaniu fawo,fY1Ł M ml.tna 
okręgu, zespół PTC w Pabianka<:h wyg.M wy 
soikocyf,rowo z ŁKS-em 6:0 (3:0). Z gr,acrzy ligo 
wych wystąpili je,dymie u ł'Odzia,n Kope;ra i 
Sidor. Podczas zawodów uległ kontJUzji bram· 
karz ŁKS"Il Lasko'W&ki a us1ąJpił go Styczyń
ski. Bramiki zdobyli: Grabski 3, KUirowskl 2 l 
Zuber l. Sędzia p. Racięclkl. 

Szczypiorniści 
gra;ą o mislrzosrwo 

W Łod,zi rozlpeczęly się mi>s,trzos,twa w szczy 
piornia!ku w kont!mreocj:i męskie,J. Biorrq w 
nich udzial 4~ry zespeły: Zjednoczbne, TUR, 
HKS i ŁKS. Pie,rw~y meCl TUR-U I ŁKS-ero 
zakeńczył się wyglraną zespoiu robotniczego, 
mimo, że pokonailli wy~tą.pi1i w ligowym skla· 
dzie. W konkurem.cj:i żeńskioj S>ta.rbuje 6 Ze6lpO 
łów: ŁKS, DKS HKS, Zjednoczone, Zryw. Już 
pierwsze mecze przyruo:Sły nles-pod-tiankL HM 
cerki wygrały "t TUR-ero 4:2 (1 :1), n.at'Omia4i t 

Zrvw uT!'!gl TUR-owi 2:6 (2:3). 
Następ.ne Sipo1!k.a.JJ.ia odbęd4 li~ w nadcho 

dz~y pi4tek. 

waro cz'terech a.ze-rmierzy - aJkarlemików % to 
dm 011'081 po 34 'I Gliwic ł Po~ia. 

W.e tIlO1l'e>Ct • .tIll'to'Waro ?-mm YAIWOdJn.\kbw, 
prrzy czym pi_ mie<j6ce U'IyM:M DlI.jlWio. 
WSlkJ z AZS-u Jódrzildego przoo Rybicltim i Kat 
mie:rcz*iem (obaj z Łodzi). 

W Apaiki. 5taa:,towaro r6'W!Ddet '1-m:1.u RWO

dn:ików. Pierwt;z~ lok.a~ę tdobył Kotlld:.l. 
AZS GlilWice pTIed RylbkikLm i Bachmanem -
(obaj % Łodzi), 

W 6ZabJi pier'Wl!4:e mie15c. prLyztllano Bach· 
manowi pmed Ry1bickim 1 Koilliclkim. 
Na.grodlł Kom!'!lJdaOJta Dl. Ło.d1L1 plik. WrrółJ

lewKieqo rxk>b-ył Bacbm"tn., łłłaro8lty Walal),. 
U. :- KotikU Nagrodę ufuru:lowallll pnzed 
W'OjA" pn.e'Z KomimJd.llIll.ta WF ł PW • pn.eocho 
waną prz_ dyli'. gillIl/D.. ZgromaKltzeJllia K,upc61W' 
I<kiikoW&kiege otrzymał z"wodnilk. Dajwłow· 
Iki. Za_yć 114112y, te W61Z)"6ItIk:ia te nagro
dy '" pcneheeie. 

Nowara 
mistrza 

w ParJ}żu 

zwycięla 
Szwa~carli 

PARTZ (Obst wl.). W odbywających siłę w 
Paryłu ZilIWM.da boksl!l.'S!kłch, w ramach 
IgnYl'k Sportowych lwią7Jk6w Zawodowych, 
pil.ękian. polscy odnoszą dalsze suk<:esy. 

W wadze półcłęiklej Nowara (Polska) wy. 
!JI'ał pr:ze. technlcme k. o. w tl'7ectm 5tarclu 
I mlclnł!lll Szwajcadł Eschllnem, w wadze Id 
pil.6rkoweJ Czorłek (Polska) ZTemisował z Fran
cuzem Bijard'em. Werdykt sędziowski I tym 
razem był kT'Zywd~ącym dla Pełaka, który za· 
słnżył bezwzględnie na zwydęstwo. . 

\ 
A to niespodzianka! 

Gucelh przegrywa z p. lIadą 
ale mecz wygrywaią Włosi . 

PRAGA ('O,bsł. wł.) - Zakot\
czony ' w pielf'W6zy dzień ZieJo
nych Swiąt mecz tenisowy 2 nm 
dy o pucba.r Davi6a przyniÓ6ł 
r.wydęstwo Czecho'.!łowacji nad 
Brazylill w s<tosunik.u 4:1. Urba 

<a CSR) pokonał Pete'rsena 1:9, 6:3, 
6:4, 6:4, li. w oSltMlIlJim stngJu Dro 
bny odJniósł zwy<:ię5'tlWO nad Fe<r· 
nandea:e.m, kt6rry uezygmował I 

d" o. ~ J gry przy stanie 6:0, 4:1 dJ.a Drob:n.ego. 

* 
ZAGRZEB. - W meczu tenil;owym 2 rundy 

o puchar Davisa, Włochy polkonaIy w Zagne 
bi'l1 Jugosławię 3:2. Pecydujący o zwycięs>twie 
punkt zdobył deI Bello. bijąc J'lIgosłe"X>ia,nillla 
MiticII 7:5, 6:4, 8:6. W ostatnim Sipo.taJcniu Pal 
ladł (Jugo!;ławial wygrali :J Włochem Cuc!!il· 
liJIl 5:'1, 6:'. 5:1, 6:J 

D-O~36I 




